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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
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P n w ie M ta  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie
sięcznie 1 z!.; 3- ct. W  miejscu rocznie 1-S zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z ł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  h a u k o w y  i l i t e r a c k i *  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni faboiienei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiłkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

łteseraty  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że z powodu tyfusu plamistego, panującego 
nagminnie w p o w i e c i e  d ą b r o w s k i m ,  
nie odbędzie się w powiecie „Dąbrowa" po
bór rekruta na r. 1882 w dniach 2, 8, 4, 6, 
7, 8, 9, 10 marca b. r., lecz dopiero po u- 
kończeniu poboru w Mielcu i Ropczycach, 
to jest w dniach ] 7, 18, 19, 20, 21, 22, 24 
ił'85 kwietnia b. r.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lutego 1882.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 24 lutego.

Generałowi Skobelewowi powoła
nemu do Petersburga ad imdimdmn  
tykrlmm imperatoris powinnoby grozić 
zaniknięcie karyery wojskowej, jeżeli
by prawdą, było wszystko, co dzienni
ki z całej Europy piszą o zgorszeniu 
wywołanem w kołach rządowych ros
y jsk ich  i na dworze petersburskim. 
Wrażenie, jakie sprawiła paryzka mo
wa Skobelewa, było zbyt silne, aby 
zatrzeć ją mogło zupełnie dtm veu  zwy
kłego rodzaju, z jakiemi pospieszyły 
rządowe i inspirowane organa r o s y j 
skie. Surowsze wystąpienie rządu ros- 
syjskiego jest i z tego powoda wska- 
zanem, że paryzka mowa Skobelewa 
nie ma charakteru nierozważnej, odo
sobnionej ekspektoracyi politycznej, 
lecz łączy sic z poprzednią mową, nie
mniej głośną i niemniej wyzywającą, 
co wskazuje, że generał Skobelew dzia
łać a w łaściw ie agitować chce kon
sekwentnie z celem naprzód obmyślo
nym. W końcu musi Rossya liczyć się 
z jedną okolicznością, która najwięcej 
przyczyniła się do nadania mowie Sko
belewa wielkiego rozgłosu i zaniepo
kojenia opinii wszędzie, gdzie potrze

ba pokoju jest żywo uczuwaną i sta
nowi główny cel polityczny. Mamy tu 
na myśli pewną analogię z niedalekiej 
przeszłości, która wzbudzić może po
dejrzenie, że dziś wytwarza się znowu 
pamiętny z r. 1876 rozdział Rossyi na 
„oficyalną11 i „nieoficyalną" i że re
prezentantem tej ostatniej ma zostać 
generał Skobelew. Czein był ów roz
dział w rzeczywistości, jak się rozpry
sły wszystkie illuzye o bezsilności Ros
syi nieoficyalnej, to zbyt żywo tkwi w 
pamięci, żeby już teraz szczegółowo 
przypominać należało. Skończyło się 
jak wiadomo na tern, że nagle owa nie- 
ohcyalna Rossya, lekceważona przez za
chodnią dyplomacye i ścigana na każ
dym kroku zaprzecza,jąceul oświad
czeniami prasy inspirowanej w Peters
burgu, wyrosła wszystkim po nad g ło
wę, porwała za sobą kraj i rząd. a 
pod San-Stefano afcjciała nawet targnąć 
się na najżywotniejsze interesa euro
pejskie. Sama myśl o ponowieniu się 
takiej gry politycznej może obudzać 
słuszną obawę. Jakoż dzienniki niektó
re argumentują, że o ile Skobelew ja
ko reprezentant nowej nieoficyalnej 
Rossyi wyższym jest od swojego po
przednika Czernajewa, o tyle groźniej- 
szem byłoby powtórzenie się metamor
fozy z r. 1876. Wtedy bowiem istnia
ła jesz*-ze s<j’aba wprawdzie, ale zdol
na do pewnego oporu Turcya. wtedy 
burzyciele pokoju musieli skrycie, dro
gą spisku organizować sobie narzę
dzia i podstawę operacyjną na półwy
spie bałkańskim, a dziś mają tam już 
za sobą zorganizowaną Bułgaryę i Ru- 
melię, przed sobą zaś tylko resztki Tjar
cy i dogorywającej. Argument ten w y
daje się słusznym— ale ci, co tak kom
binują, zapominają,, że stan rzeczy 
zmienił się także i w przeciwnym kie
runku, i że jeśli przybyło szans w i
chrzeniu, przybyło jeszcze więcej szans 
przeciw zamachom agitacyjnym a la 
Skobelew na Wschodzie. I to właśnie j

odejmuje wystąpieniu Skobelewa gro
źniejszą cechę, choć pozostawia mu 
znaczenie symptomu.

Jeżeli Rossya da rękojmię, że się 
nie powtórzy gra polityczna z roku 
1876 —  a dać ją może sposobem w y
stąpienia przeciw generałowi Skobele
wowi —  to zresztą zkądinąd nie przy
będą nowe powody do obaw. Francya 
bowiem wcale nie zdaje się być skłon
ną do szukania w Rossyi nieoficyalnej 
punktu oparcia dla planów wojennych. 
Świadczy o tern cały ton prasy a 
szczególnie organów Gambetty, które 
traktują Skobelewa tylko jako nit*'Oz- 
ważnie gorącego marzyciela, i do słów  
jego nie przywiązują większej wagi, 
aniżeli do wyzywających artykułów  
tego lub owego organu rossyjskiego. 
To spokojne zachowanie się Francyi 
wpływa zapewne na Niemcy w duchu 
uspakajającym daleko lepiej aniżeli 
dotychczasowe desaveu peterslmrgskie. 
Prasa niemiecka, tak drażliwa na każ
de śmiałe wystąpienie któregokolwiek 
organu Gambetty, a do niedawna, jak 
fakta stwierdziły, tak skłonna nawet 
do formalnego prowadzenia wojny pa
pierowej z Francyą, dziś traktuje rzecz 
ze spokojem nadzwyczajnym, i niemal 
z taką samą otuchą, jak dawniej za 
cara Aleksandra II, spogląda dziś.na  
jego następcę, któremu w czasie, gdy  
był jeszcze w. księciem, sarna ciągle 
przypisywała nieprzyjazne dla Niemiec 
usposobienie.

Rada państwa.
Korzystając z przerwy w obradach 

parlamentarnych, podajemy mowę posła, J a 
w orsk iego , miana w dyskusyi nad ustawą o 
cle i podatku od nafty.

„W obradach wys. Izby stało się już 
zwyczajem, że po zamknięciu dyskusyi ogól
nej w dyskusyi szczegółowej przy paragrafie 
pierwszym zaczyna się na nowo coś w ro

dzaju dyskusyi ogólnej. Można to sobie wy- 
tłómaczyć, i inaczej być nie może; paragraf 
pierwszy bowiem zazwyczaj zawiera zasadni* 
cze postanowienia.

Zapisałem się do głosu, aby odpowie
dzieć na niektóre uwagi szanownego posła 
z Deczyna (Herbsta), a dziś dostał mi się 
nadto ciężki mandat mówcy generalnego. 
Gdybym w toku wywodów moich wszedł mo
że na pole dyskusyi ogólnej, pan prezes i 
wys. Izba niech mi tego nie biorą za złe; 
ile możności jednak trzymać się będę w7 gra
nicach wskazanych regulaminem.

Pan poseł z Deczyna pomówił przed
wczoraj prawicę o niekonsekwencję, że teraz 
głosować będzie za podwyższeniem cła i o- 
podatkowaniem nafty, a w r. 1878 głosowa
ła przeciw podwyższeniu cła z 1 zł. 50 ct. 
na 3 zł. Szanowny poseł, jak się zdaje, przeo
czył, że bardzo wielu członkow tej Wys. Iz
by, którzy dziś posłują, wówczas nie zasia
dało tutaj, i zapomniał, że w r. 1878 spra
wa podwyższenia cła była traktowana w 
związku z tak zwaną ugodą węgierską. Po
słowie z Galicji głosowali wówczas za pro
jektem, który wypracowali panowie z lewicy, 
będący owego czasu w większości, a może 
zechcecie sobie przypomnieć, że gdy z le
wicy na rząd, który był przecie krwią z krwi 
waszej, głośno zawołano: „óte-toi!", mJ  gło
sami naszemi zdecydowaliśmy, że ugoda z 
Węgrami przyszła do skutku, a to nie dla 
rządu, lecz dla państwa. Tak więc rzeczy się 
miały, a pomawiać nas dziś o niekonsekwen
cję, jest niesłusznie.

Ponieważ szanowny poseł z Deczyna 
zapytał, dlaczego dziś głosujemy za proje
ktem rządowym, nie waham się krótko od
powiedzieć bo jesteśmy w większości 5 po
czuwamy się do obowiązk w, które stanowi
sko to na nas wkłada (brawo z prawicy): bo 
mamy na pamięci słowa mowy tronowej; bo ra- 
dzibyśmy przyczynić się do usunięcia niedo
boru, a pamiętamy o przeszkodach, jakie nam 
w tym względzie zawsze stawiano (brawo z 
prawicy)-, bo pamiętamy, żeśmy nie odma
wiali wydatków na pożyteczne, ale i kosztow
ne budowle dróg żelaznych, n. p. na Arle- 
tańską i Podkarpacką; bośmy współdziałali 
także w nadaniu pewnych ulg co do podat
ku gruntowego ciężko dotkniętym właścicie
lom gruntów, przez co uszczupla się dochód 
z rzeczonego podatku. Wszystko to skłania 
nas do głosowania za projektem rządowym.

Ciężkie to wprawdzie dla posła zada
nie i smutny obowiązek głosować za pod
wyższeniem podatków, nakładać na ludność 
podatki nowe. Z bólem serca spełniamy ten

FANTASTYCZNE POJĘCIA

i.
(Ciąg finiszy.)

Wcale inaczej przedstawia się posiedze
nie dzisiejszego magnetyzora. Dylem nieda
wno na takiem posiedzeniu p. Donata w W ar
szawie. Nietylko zniknęły wanienka magi
czna, półświatło sali ,  harmonika melodyjna, 
laska, świetne ubranie i żaboty Mesmcrow- 
skie, ale przedewszystkiem zginął urok same
go magnetyzera. Uważamy *go za naizędzie 
do wywoływania zajmujących experymentow, 
ciekawi, nie jego samego, lecz jego doświad
czeń. Nikt nie podziwia, jak u MeSmera, wzro
ku fascynującego, chodu , który u wielkiego 
mistrza miał być „jak strofa i anty-strofa 
chóru greckiego..." Na chód pana Donata 
nikt nie uważa — akcesorya znikły, widzimy 
przed sobą zwykłego śmiertelnika we traku 
i białym krawacie. Wchodzi na estradę z de
sek , urządzoną po prostu , jak do wykładu. 
U publiczności żadnej iluzyi; wie o n a , że 
Donato nie jest szarlatanem w tern znacze
niu , aby oszukiwał widzów experymentami 
naprzód umówionemi z mcdynm swojem, pan
ną Lucyllą; bo te doświadczenia powtórzy 
na kilku w idzach, i zresztą są to expery- 
m en ta , które każdy lekarz , każdy z nas na
wet , 4 yle miał potrzebną ku temu organi- 
zacyę, wywołać może, tylko z zupełną nie
świadomością przyczyn wywołanego fenome
nu. Publiczność* wie, że Donato o tyle tyl
ko jest szarlatanem, że w nią chce wmówić, 
jakoby działał na pewnych racyonalnych pod-

I stawach, a te jeszcze nie są odkryte i spra
wdzone, i Donato, niemając wcale pojęcia o 
fizjologii i medycynie, wytłumaczyć ich nie 
jest w stanie.

Jak wszyscy dotąd magnetyzerowie i 
hypnotyzerowie, Donato równie nieświadomy 
jest przyczyn swej władzy, jak medyum nie- 
świadortnfJjest przyczyn swej powolności i 
poddania. Publiczność przyszła nie zgłębiać 
ukryte dotąd przyczyny, ale sprawdzać do
świadczenia. Składa się po większej części 
z ludzi, intejligentnych, z lekarzy, dzienni
karzy, literatów. Pomiędzy kobietami zauwa
żyłem znakomitą .autorkę Zwierciadlanych za
gadek, Deotymę, która doświadczeniom przy
glądała się z najwyższym zajęciem , -ale bez 
cienia nerwowej* egzaltacji.

Eksperymentu Donata zanadto są zna
ne?, aby je szczegółowo opisywać, — każdy 
wie, że się zasadzają na usypianiu mdjjfyum 
za pomocą już nie błyszczącego przedmiotu, 
jak to było w doświadczeniach innych by- 
pnotyzerow, ale za pomocą wzroku; na. para
liżowaniu bądź częściowem, muszkułów i 
nerwów, bądź zupełnem całogjo c ia ła ; albo 
przeciwnie ua doprowadzaniu nerwów do nad
zwyczajnej . nadnaturalnej pobudliwości; na 
zmuszeniu medyum. do zupełnego posłuszeń
stwa ua każdy rozkaz i skinienie, na wy
wołaniu bezwiednego naśladownictwa itd.

Kxperymenta te, nadzwyczaj zajmujące, 
szły swoim porządkiem wśród ciszy przery
wanej czasem krytyką , uwagą , zapytaniem 
widzów. Umysł krytyczny widocznie tak jest 
w publiczności rozwinięty, że niektórzy z wi
dzów me cofali się przed sprawdzaniem do
świadczeń nawet w sposób dziwaczny i obu
rzający ; gdy pan Donato doprowadził rękę 
panny Lucylli do zupełnego stężenia i nie-

czułości, jeden z obecnych , lekarz wojsko
wy, Rosjanin, przekłuł ją wielką szpilką na 
różne strony, chcąc sprawdzić unieczulenie. 
Jes/.cze inny rys charakterystyczny. Donato, 
zawiązawszy oczy i uszy Lucylli, szepcze po- 
wchu zapytanie, na które -medyum odpowia
da, pomimo fizycznej niemożliwości słysze
nia w zwykłych warunkach, co dowodzi nad
zwyczajnego pobudzenia nerwu słuchowego. 
Kwestyę zadaje zazwyczaj ktoś z publiczno
ści. Otóż p. Donato spytał się jednej z obe
cnych tam młodych kobiet, co ma powie
dzieć ? Zapytana Warszawianka pur sang, pię
kna i nerw ow a, którą*)7 lat temu sto z pe
wnością spazmowała na widok tak dziwnych 
zjćtwisk , odparła po krótkim nam yśle:

—  D em andes l u t : Ac m agnetism e est-il 
sur Ic clicm in dc dćccnwcrtcs scicntifiąues?

Oto?; różnica publiczności dawnej  ̂ a 
współczesnej ! Ta młoda kobieta wypowie
działa to, co dziś jedynie zajmuje cały szer
szy ogół w hypnotyzmie i wszelkich pokre
wnych temu kwestyacli. Chcielibyśmy wszy
scy wiedzieć, jakie rezultaty naukowe dadzą 
się tu osiągnąć, i czy rezultaty te znajdą kie
dyś zastosowanie w praktyce V Przeczuwamy 
niejako, że w tym steku dotychczasowych 
obłędów, okłam ywań, przesądów, przypu
szczeń, znajduje siej prawda, i że ta prawda 
może być użyteczną ludzkości....

Dziś już każdy magnetyzer wywołuje 
swego krytyka i kom entatora, który go ob
serwuje. tłómaczy, obiera nielitościwie z wszel
kiego kłamanego światła ; nawet esperymen- 
ta magnetyzerów, którzy sami pojęcia nie 
mają o nauce, są niejako pierwszą pobudką, 
bodźcem dla ludzi uczonych i wykształco
nych specjalnie do szukania przyczyn ra
cyonalnych tych szczególnych fenomenów.

I tak w roku 1841 magnetyzer Lafontaine i 
jego dziwne esperymenta były pobudką dla 
dr. Ilraida do studyów, których rezultatem 
było odkrycie hypnotyzmu, czyli możności 
usypiania medyum bez pośrednictwa mague- 
ty zera , tylko za pomocą błyszczącego przed
miotu. Parę lat temu magnetyzer Hansmi 
wywołał naukowe odczyty Heidenheina ; Do
nato experymenta dr. Charsot na chorych 
w szpitalu Salpetriere, których operowano 
w stanie hypnotycznym itd.

Wprawdzie nikt jeszcze nie odkrył wła
ściwych przyczyn zjawisk hypnotyczno-magne- 
tycznych i pod tym względem lekarze i 
uczeni nawet nie chcą wydać wyroku , cofa
jąc się przed sądem przedwczesnym. Ale to 
już wiadomo i stwierdzono, że do wytłóma- 
czeuia zjawisk nie potrzeba uciekać się do 
żadnych idei nadnaturalnych, do nadzwy
czajności nie • istniejących w przyrodzie. Da
wniejsze tłómaczenia, dowolne i fantastyczne, 
mają już tylko wartość historyczną : tak sa
mo prądy atrakcyjne, magnetyczne, Parcelsiu- 
sza z XVI wieku i K irchera , jak elektry
czność późniejszych uczonych, jak „fluidum 
magnetyczne" Mesmera, i wpływy duchowe 
spirytystow — wszystko, czem sobie da
wniej chciano tłómaczyć fenomena magnety
czne, dzisiaj w zupełny popadło dyskredyt, od
kąd odkryto, że do wywołania niektórych fe
nomenów czasem wystarcza zapatrzenie się 
w jakikolwiek przedmiot byle z natężoną u- 
wagą i bez przerw y; wystarcza nawet nie 
kiedy wsłuchanie się w jakiś takt monoton
ny, nareszcie, gdy już organizm jest wpra
wiony, wystarcza bodaj sama myśl uparcie 
zwrócona na jeden i ten sam przedmiot. Po- 
prostu jednostajne podrażnienie nerwów wy
wołuje jakiś stan anormalny w nerwach i
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obowiązek, ale przystępujemy do tego zada
nia po dokładnem rozpatrzeniu się w kry
tycznej sytuacyi państwa pod względem fi
nansów, po dokładnem zbadaniu, co przema
wia za, a co przeciw; i stawając wobec al
ternatywy dwojga złego, wybieramy mniej
sze. {Brawo, brawo z prawicy). Wy panowie 
z lewicy macie o wiele łatwiejszą sprawę 
tak ze względu na wyborców, jak ze względu 
na rząd, któremu tym sposobem możecie się 
sprzeciwiać.

Chcąc należycie ocenić wywody wasze 
w dyskusyi tak ogólnej, jak szczegółowej, 
trudno nie przyjść do przekonania, że nie 
pobudki z rzeczy wzięte, lecz pobudka wy
łącznie polityczna, tendencya odmawiania rzą
dowi środków do usunięcia niedoboru, nakła
nia was do głosowania przeciwnego proje
ktowi; co do reszty bowiem usłyszeliśmy z 
ust waszych wywody i zapatrywania wręcz 
sobie sprzeczne. Zdaje mi się, że jaki wy
wód, taka konkluzya, a więc i konkluzye wa
sze powinny być między sobą sprzeczne. Tak 
jednak nie było. Właśnie w tern jednem tyl
ko byliście zgodni, żeby odrzucić ustawę. 
Nas także polityczna nakłania pobudka do 
głosowania za ustawą, ale polityczna w tym 
duchu, o jakim wspomniałem na wstępie, 
tudzież okoliczność, że nieliczne wasze wy
wody o rzeczy samej albo nie były dość 
trafne, albo sprowadzone do właściwej mia
ry nie zrównoważyły waszych motywów po
litycznych.

Ponad to, co tu powiedziałem, żaden, 
choćby najgenialniejszy mąż stanu nie wy
najdzie nie innego. (Bardzo słusznie, z pra
wicy.) Nie wńndykujemy dla siebie genial- 
ności w wynajdywaniu przedmiotów do opo
datkowania, a smutne obecnie położenie rze
czy bierzemy tak, jak jest. Jeśli jednak pan 
poseł z Jiigerndorfu (Menger) między inne- 
mi uszczypliwemi uwagami mówi, że nicze
go nie możemy wytrząsnąć z rękawa, ale 
równie mało z głowy — więc może wy, pa
nowie, wytrząśniecie coś z rękawa lub z Jo
wiszowych głów waszych; my chętnie przy 
porodzie płodów genialności waszej asysto
wać wam będziemy. {Brawo z prawicy).

Podatek od nafty wedle tego, cośmy 
w trzech dniach dyskusyi usłyszeli, jest ja 
koby bardzo uciążliwy ; jest to podatek, któ
ry zdaniem pos. Mengera pozbawi najniższe 
klasy możności pracowania i życia. My nie 
wahamy się głosować za nim, bo to, co po
wiedział pos. Menger dziś, a pos. Herbst 
przedwczoraj, uważamy za nieprawdziwe. 
Przyznaję, że po zaprowadzeniu cła wyższe
go i podatku nafta podrożeje; ale mniemam, 
że trzeba przypuścić z drugiej strony także, 
iż stanieje. Dwu rzeczy tylko przyznać nie 
mogę, a zdaje mi się, że doświadczenie 
stwierdzi moje zapatrywanie; po niejakim 
czasie ci także, którzy nam w tern oponują, 
sami to przyznają. Po pierwsze nie przy
znaję, żeby cena nafty podnieść się miała o 
tyle, ile od niej opłacać się będzie cła i po
datku, i żeby podrożenie nafty miało być 
tylko następstwem tej ustawy. {Brawo z pra
wicy.) Po drugie żadną miarą przyznać nie 
mogę i dziwię się, że coś podobnego twier
dzić mogą tak doświadczeni ekonomiści, t. j. 
żeby uwierzyć można, iżby to podwyższenie 
cła i ten podatek można bezwarunkowo zło
żyć na barki tylko konsumenta. Zdaje mi się, 
że nie można tego uczynić w żadnym po
datku zużywczym; możnaby uczynić to wtedy

mózgu człowieka i co za tern idzie - -  stan 
magnetyczny. Jak się to dzieje —  tego je 
szcze nie odkryto; ani nam to nie tłómaczy 
całego szeregu innych fenomenów szczegól
nej powolności medyum wobec magnetyzera; 
ale już w tern jest wielki postęp, że nare
szcie trafiono na pierwsze źródło magnety
zmu zwierzęcego, które jest w samym czło
wieku , w jego ustroju nerwowrym. To pro
ste odkrycie wyklucza wszelki wpływ nadna
turalny, daje pierwszy klucz do zrozumienia 
różnych fenomenów najdziwniejszych, najza
wilszych, które dotąd przypisywano albo pro
stej szarlataneryi albo siłom nadprzyrodzo
nym. Do jak ważnych rezultatów w nauce 
doprowadzić) może to sprowadzenie fenome
nów, uważanych dotąd za nadnaturalne, do 
rzędu prostych objawów nerwowych, niewia
domo, i o tem sądzie nie mogę — pewną 
jest tylko rzeczą ostateczne przeobrażenie po
jęć fantastycznych w proste i naturalne po
jęcia, zgodne z prawami przyrody.

Odwraca się n o w a, odmienna karta w 
tajemniczej księdze. Ostatnie odkrycia w hy- 
pnotyzmie nadają zwrot zupełnie nowy cie
kawym dziejom fantastyczności — a jeżeli 
chciałbym w krótkości i dorywczo podać obraz 
tych dziejów, to dlatego, że chwila wydaje 
mi się stosowna, właśnie z powodu owego 
przeobrażenia pojęć o magnetyzmie, które 
wpłynąć muszą na wszystkie w ogóle poję
cia fantastyczne.

Ta ostatnia godzina, to dobieganie ci
che ostatniego ziarneczka piasku w tajemni
czej niegdyś, dziś już prawie pustej klepsydrze 
fantastyczności, to chwila stosowna, aby się 
przyjrzeć dziejom niknącej id e i , zkąd się 
w zięła, jak się objawiała w historyi ludzko-

tylko, gdyby był monopol, i widzimy, że 
rzeczywiście tak jest co do soli. Podatek od 
soli rzeczywiście spada wyłącznie na konsu
menta, i dla tego to monopol na sól i po
datek od niej jest tak uciążliwy dla ludno
ści. Wszelki inny podatek konsumcyjny roz
dzieli się między producenta, fabrykanta, prze
kupnia, konsumenta i t. d., bo stanie między 
nimi ów wielki regulator, którego nawet pp. 
Menger i Herbst nie powstrzymają, t. j. kon- 
kurencya obejmująca trzy części świata. 
(Brawo, brawo, z praioicy.)

Mówiono bardzo wiele o produkcyi ga
licyjskiej. Pozwolicie, że jako reprezentant 
tego kraju, pod tym także względem powiem 
słów kilka na uzasadnienie naszego głoso
wania. Rzecz to szczególniejsza: przemawiali 
dwaj panowie z lewicy, jeden (Siiss) dowo
dził, że w skutek ustawy tej galicyjski prze
mysł naftowy upadnie, drugi (Auspitz), mó
wiąc tuż po nim , dopatrywał się w ustawie 
tylko opieki nad przemysłem galicyjskim. 
(Słuchajcie! z prawicy.) Otwarcie powiadam 
i oświadczam : Galicyjski przemysł naftowy , 
który dopiero k iełku je, a który rzeczywiście 
ochraniać potrzeba, jeśli się go chce utrzy
mać w kraju tak ubogim w przemysł w ogó
le, będzie na prawdę pokrzywdzony, szcze
gólniej w skutek korzyści nadanych produk
cyi rumuńskiej. Sądzę, że tego dowodzić nie 
potrzebuję. A jednak głosujemy za tą ustawą, 
ponosimy tę ofiarę , ale ponosimy ją w tej 
silnej nadzieji, że rząd starać się będzie 
w granicach ustaw zaopiekować się galicjJ- 
skim przemysłem naftowym i nadać mu ulgi 
przez delacye lub przez unikanie niepotrze
bnych weksacyj , lub w końcu przez uregu
lowanie prawnych stosunków' właścicieli ko
palń, słowem, starać się o naprawienie, ile 
wr siłach rządu, krzywrdy, wyrządzonej gali
cyjskiemu przemysłowi naftowemu. Głosuje
my za ustawą, bo wolimy, żeby przemysł ten 
przez nas był pokrzywdzony, jak żeby przez 
was był uratowany. ( Wesołość na prawicy.) 
Jakiego rodzaju zaś ratunku mógłby po was 
się spodziewać, najlepiej poucza nas mowa 
posła Auspitza i arty k u ł, który pojawił się 
przedwczoraj w jednem z pism wam blis
kich, że galicyjskiemu przemysłowi naftowe
mu dopiero będzie dobrze, gdy będzie po
zbawiony wszelkiej opieki, gdy upadnie zu
pełnie. ( Wesołość na prawicy.) P.anowie! 
przywodzono przeciw tej ustawie argumen
tów tyle i takich, że to aż trudnoby uwie
rzyć ; słyszeliśmy dziś nawet pogróżki socya 
listyezne. Wszystko musiało stawać niby do 
apelu, nawet „biedna dziewczyna z Leopold- 
stadlu." ( Wesołość na prawicy.) Z koleżań- 
ską uprzejmością zapowiedziano nawet agi- 
tacye między wyborcami przeciw piastunom 
ich mandatów w krajach alpejskich. To zai
ste skromna niewybredność w środkach. Fle- 
ctere si neąueo super os, Acheronta movebo! 
(Wesołość na prawicy.) A jednak zdaje mi 
się, że trzeba sprowadzić rzecz do właściwej 
miary. Posłowie z krajów alpejskich stykają 
się z wyborcami nietylko na zwołanych ad hoc 
zebraniach wyborczych. lecz pozostają z n i
mi w ciągłej styczności. Znają ich potrzeby 
materyalne i duchowe, a oddając tu swe gło
sy, uczynią to wedle najszczerszego przeko
nania i wedle najlepszej wiedzy i woli. (B ra
wo z prawicy.)

Poseł Herbst wstąpił przedwczoraj na 
pole, które dotychczas było wyłączną dzier
żawą posła * Leopoldstadtu, pana Siissa, na

ści i do jakiego ostatecznie dochodzi przeo
brażenia ?

II.
Chciałbym przedewszystkiem określić 

fantastyczność, bo to słowo elastyczne, i mo
żnaby pod nie podciągnąć pojęcia, o których 
mówić nie chcę. Pod fantastycznemi pojęcia
mi rozumiem te, które się tworzą z pierw
szych wrażeń zmysłowych, z prostych sen- 
sacyj. Zapewne każda myśl ludzka powstaje 
najprzód z w rażenia, świat zewnętrzny od
bija się prsedewszystkiem w im aginacyi; lecz 
potem rozum wybiera i porządkuje niejako te 
wrażenia, wyciąga z nich znaczenie ogólne, 
wytwarza oderwane pojęcia. Gdy zaś myśl 
powstaje w pierwszym stopniu, jeszcze dzie
cinna , jeszcze opanowana przewagą wraże
n ia , obrazy, które się wówczas tw orzą, bez 
ład u , bez odwołania się do rozumu , nazy
wam fantastycznemi.

Fantastyczność jest to myśl jeszcze nie 
wyrobiona, niewykształcona, nie stworzona pra
wie, gdy wyobrażenia i pojęcia leżą w umy
śle chaotycznie, bez porządku, jak leżały 
ziarnka nieprzebrane i nierozgatunkowane 
w koszyku Kopciuszka. Jest to raczej mate- 
ryał surowy na myśl niż myśl sama. W fau- 
tastyczności pojętej w ten sposób mogą być 
różne granice i stopnie rozwoju, może być 
tak samo przedwczesnym, niedojrzałym owo
cem dzieciństwa umysłowego, jak i spóźnio
nym, przegniłym owocem umysłowej staro
ści, i może wytwarzać się wówczas, gdy ro
zum jeszcze nie ma dość sił, aby zapanować 
nad wyobraźnią, albo gdy się już przeżył i zużył 
i już niema dość wewnętrznych zasobów, aby 
wysnuć z siebie prawdę. Dlatego w historyi 
i pojedynczych ludzi i zbiorowego człowieka,

pole obrazowego krasomowstwa. i jako pen
dant do „biednej dziewczyny z Leopoldstad- 
tu “ dostarczył nam „biednego pięciocento- 
wnika z gór czeskich." Wielka jest nędza, 
którą nam przedstawił pos. H erb st; wielka 
jest nędza, którą nam opisał pos. M enger; 
wielka jest nędza i w tym kraju, który ja 
mam zaszczyt reprezentować. Ale niech mi 
p. Herbst wybaczy zapytanie: jestże on, czy 
nie jest posłem na sejm czeski? i czy nie 
należy fam do większości? A czyż jedną 
z najważniejszych czynności sejmowych nie 
jest zaradzać stanowi rzeczy, jaki nam pos. 
Herbst tu nakreślił? ( Brawo z prawicy.) Czyż 
Czechy n e dość bogate, by z materyalną i 
moralną pomocą dotrzeć aż na ostatnie wy
żyny gór czeskich? Gdyby szanowny poseł 
Herbst do znajomości stosunków i możności 
swej dodał energię w oli, rychło położyłby 
kres tak smutnemu w górach czeskich sta
no wn rzeczy, jaki nam przedwczoraj nakre
ślił. (Brawo z prawicy.) Jego mowę „biedny 
pięciocentownik" bardzo chłodno przyjmie; 
bo mu to na jedno wyjdzie, czy umrzeć z gło
du przy 5 centach dziennego zarobku, czy 
przy 4 74/90 centa. (Huczne brawo i rzęsiste 
oklaski z prawicy.)

SPRAWY ZAGRAMICZIE
(Położenie Mossyi.)

Noiwelle Revue podaje zajmującą roz
prawę o położeniu w Rossyi, której autor
stwo przypisuje opinia publiczna podsekreta
rzowi stanu w m inisterstwie spraw zagrani
cznych, baronowi Jomini Praca ta podaje 
zarazem program przyszłej polityki rządu ros- 
syjskiego. Baron Jomini był jeszcze przez 
Aleksandra II upatrzony jako przyszły mi
nister spraw zagranicznych, urzędu tego je 
dnak przyjąć nie chciał, zwracając uwagę, 
że jako cudzoziemcowi nie wypada mu zaj
mować tego stanowiska. Cesarz Aleksander
II odpowiedział na to, że z nazwiska wpra- 
dzie Jomini jest cudzoziemcem, ale w isto
cie nie jest nim i oddał już państwu bardzo 
znakomite usługi, zastrzegał więc sobie ce
sarz, iż przedmiot ten poruszy jeszcze kie
dyś, los jednak inaczej zrządził. Następca 
Aleksandra II  nie zapomniał o sympatyach 
cjea dla barona Jomini i zaszczyca go także 
zaufaniem.

Z obszernego studyum, którego domnie
manym autorem Jest baron Jomini, podajemy 
główny zarysy. * " —

Autor mówi, źeR ossja ma jeszcze wiel
kie zadanie w dziejach świata. Założenie pań
stwa nie mogło przyjść do skutku bez pomo
cy caryzmu i autokracyi, dlatego niezbędne 
są te żywioły i do utrzymania państwa. Wpo
śród walk o władzę, które wywołać musiały 
surowość obyczajów, zetknął się lud z cywili- 
zacyą, zupełnie dlań obcą i narzuconą mu 
przemocą. Było to dziełem, albo raczej, jak 
mówi autor, błędem Piotra Wielkiego. Ten 
błąd jest źródłem wszelkich złych następstw 
w Rossyi. Następcy Piotra nie dorośli mu 
geniuszem i naśladowali tylko jego błędy. 
Autor kreśli dalej wpływ cywilizacji na szla
chtę, wpływ autokracyi Piotrowskiej na du
chowieństwo, podaje charakterystykę stanu 
średniego i armii i ubolewa, że z pozorami 
cywilizacji nie szła rękę w ręka cywiliza-

ludzkości, trudno bardzo dojrzeć, gdzie po
czątek a gdzie kres fantastyczności, gdzie 
leży właściwa przyczyna, pierwsze źródło po
jęć fantastycznych ?

Pojęcia i wyobrażenia nie mogą się wy
twarzać same z siebie bez przyczyny, z dnia 
na dzień; żadna myśl nie powstanie gotowa 
i skończona, jak Minerwa wyskakująca z gło
wy Jowisza w pełnej zbroi, ale się tworzy 
i dojrzewa powoli. Tak i wyobrażenia fanta
styczne miały rozwój naturalny, tworzyły się 
i wyradzały jedne z drugich, jakby potworny 
jakiś polip, któremu coraz to ramion przy
rasta. Będzie to może dziwmie brzmiało, gdy 
powiemy, że wszelkie pojęcia nadnaturalne, 
fantastyczne muszą mieć początek naturalny 
i prosty i przyczyny racjonalne, leżące w na
turze ludzkiej; muszą być prawie konieczno
ścią, bo co sztuczne to i nietrwałe, a obłęd 
i fałsz jest tu niezmiernie żywotny. Wiara 
w wyrocznie, w sny, w znaczenie liczb, liter, 
w wpływ konstellaeyi niebieskich, w duchy, 
w szatana, nie jako biblijnego złego ducha, 
ale jako fircyka w mnisim kapturze i z ko
zią nóżką, w złoto wysmażone w tyg.ie.lku 
alchemika, w migraeyę ciał, w kamień fi
lozoficzny, w czarownice i czary, w upiory, 
w fluidum magnetyczne, w spirytystyczne sto
liki i pukające duchy, i w co jeszcze ? Ta cała 
plątanina wyobrażeń, bez ładu i końca, na 
które składała się mądrość i szaleństwo, filo
zofia uczonych i fantazya ludów, wszystko to 
trwało od wfieków, wyradzało się z fałszu 
w fałsz, z przesądu w przesąd, i nawet do 
dziś dnia końca temu nie ma.

((TiA(t riwlnssy nastąpi).

cya rzeczywista, rozwój ekonomiczny, prze
mysłowy i handlowy, jakoteż rozwój nauk i 
umiejętności. To wszystko spowodowało ban
kructwo, które już podczas wojny krymskiej 
nastąpiło. Ale idei niepodobna skrępować i 
rozpoczęte pod tak obiecującemi wróżbami 
panowanie Aleksandra II skończyło się stra
szliwym kataklizmem. W owej chwili wystą
pił najjaskrawiej brak wszelkiej harmonii 
pomiędzy fałszywą cywilizacją, uprawianą 
przez całe stulecie w klasach wyższych, a 
narodowem uczuciem wielkich mas ludu, któ
ry pozostawiano bez opieki i wychowania.

„Zły rząd — powiada dalej autor— któ
ry chce zostać dobrym, traci siłę dawnego, 
nim zdoła pozyskać nowe siły, które jedynie 
zapewnić mogą kredyt i zaufanie. Wszyscy 
dotychczas pozbawieni praw stanu w Rossyi 
wydobyli się nagle na powierzchnię. Pionie- 
rowie „nowej Rossyi" wciągali w siebie za
granicą dziedziczne tam i chroniczne choro
by wieków w mniemaniu, że się „cywilizują11 i 
jak to jest właściwością młodzieży, doszli" do 
ostateczności.

Socyalizm zamienił się w nihilizm. 
Wartki strumień nie znalazł żadnego oporu, 
rząd był rozbrojony, cesarz stał sam jak na 
szczycie wzgórza, a pod u im strupieszałe i 
zniwełuwane tłumy. Demoralizacja w7zmaga 
się wszechstronnie. Rząd jest bezsilny. Rząd 
zdołał zaledwie utrzymać porządek fizyczny, 
na moralny bezład zamykać musiał oczy. W 
ten sposób nihilizm znalazł grunt i narzę
dzia przygotowane. Autor twierdzi, że wszy
stkie te objawy nie są rossyjskie. Wprowa
dzonej fałszywej cywilizacyi, eleganckiej kor- 
rupcyi, przeciwstawiły massy inny, także obcy 
i w prowadzony z zagranicy artykuł, wybry
ki zachodniego radykalizmu, komunizmu, 
socjalizmu i iuternacyouału, z czego zrobiły 
nihilizm.

W takiej sytuacyi Rossya pozostać nie 
może. Jest tylko jeden środek ratunku: l i 
znąć, że obecność pokutuje za grzechy ojców, 
którzy wzięli rozbrat z duchem narodu, a 
potem z dobrej woli i stanowczo powrócić 
do. punktu wyjścia, od którego społeczeństwo 
rossyjskie zboczyło. Odzyskać więc należy 
poczucie narodowe, obyczaje, tradycje, nie 
dlatego, żeby się w nich zasklepić i stać nie
ruchomo, ale żeby z nich zrobić podstawę dla 
cywilizacyi rossyjskiej i narodowego po
stępu."

Jak to przeobrażenie pojmuje autor, 
streścić można w następujących zarysach : 
Język rossyjski musi się stać na nowo języ
kiem potocznym klas wyższych; strój euro
pejski należy zarzucić, ażeby i pod tym 
względem nie panowały różnice pomiędzy 
ludem a klasami wyższemi. Z tych począt
ków rozwinie się sztuka rossyjska i prze
mysł, które obecnie znajdują się w stagna- 
cyi. Klasy wyższe muszą lud podnieść do sie
bie; Moskwa powinna na nowo zostać stoli
cą państwa. Jest to ofiara heroiczna, ale do
bro państwa wymaga takiej ofiary. Polityka 
powinna także wejść na tory narodowe. Sy
stem samowładczy cara nad ludem zniwelo
wanym potępiło już samo doświadczenie. 
Wiadomo dokąd Napoleona III doprowadził 
cezaryzm demokratyczny. Nadużywanie przez 
stronnictwo moskiewskie wyrazu „lud“ jest 
nader szkodliwe. System ich wiedzie do a- 
narchii, anarchia zaś byłaby zgubą Rossyi. 
Ale równie daleką powinna być Rossya od 
konstytucjonalizmu nowoczesnego. Caryzm 
ppwinien trwać dalej, lecz powinien otoczyć 
się innemi instytucyami. nie temi, które po 
zostały z przeszłości. Oprzeć musi się na in
nych podstawach. Byłyby n iem i: udział in
teresowanych w prawodawstwie i rozważa
niu prywatnych i ogólnych interesów- przez 
władzę najwyższą! Car powinien zatem udać się 
do Moskwy w7ezwać zdrowe żywioły narodu 
bez różnicy stanów, rozważyć rzeczywiste in- 
teresa państwa, które są zawsze zachowaw7- 
cze; powinien wyszukać do obmyślania praw 
ludzi powinowatych duchem, zwyczajami, o- 
byczajami i tradycjam i z narodem i unikać 
wszelkiego naśladownictwa obcego doktrynery- 
zmu, a wówczas rozpocznie Rossya pochód 
na drodze cywilizacyi narodowej.

Co do polityki zagranicznej podaje au
tor następujące rady: Rossya nie powinna 
sobie pozwalać żadej polityki dyktowanej u- 
czueiem. Jest to zresztą polityka niezgodna z 
jej tradycjami. Wojny niepolityczne rujnowa
ły zawsze te państwa, które je prowadziły. 
Wyswobodzone narody nie potrzebowały 
więcej liczyć na opiekę swego protektora, 
zwracały się zawsze tam, zkąd się spodzie
wały poparcia dla swojej egzystencyi. Tak 
postąpiły Grecya i Rumunia i tak samo po
stąpią Serbia i Bułgarya. Byłoby błędem nie 
do przebaczenia, gdyby Rossya nie widziała 
jasno tych stosunków i zechciała podtrzymy
wać i nadal politykę Donkiszotyzinu. Naj
większą usługą, jaką Rossya sobie i pokre
wnym plemionom oddać może, byłoby ufun
dowanie wielkiego państwa słowiańskiego, 
któreby było bogate, potężne, dobrze zorga
nizowane, rozumne, liberalne i zachowawcze. 
Rossya musi się trzymać polityki pokojowej 
i podejmującej prace w łonie narodu.



  moxixa__
— Mianowania. Pułkownik Juliusz 

Konja, komendant pułku pieszego nr. 10 na 
własną prośbę jako inwalid przeniesiony w stan 
spoczynku.

Pułkownik Juliusz Bauer, komendant re
zerwy pułku pieszego nr. 12, mianowany ko
mendantem pułku piesz. nr. 10.

Podpułkownik Jan Pauer-Traut, nadliczbo
wy w pułku pieszym nr. 77 i zatrudniony w 
państwowem ministerstwie wojny, przeniesiony 
w stan czynny pułku piesz. nr. 4 i w uznaniu 
dotychczasowych zasług odznaczony krzyżem za
sługi wojskowej.

=  Na obiedzie u Najj. Pana dnia 21
b. m. znajdował się między innymi deputowany 
do Rady państwa p. Erazm Wolański.

(—) Posiedzenie Izby handlowej
odbędzie się jutro. Na porządku dziennym obok 
innych przedmiotów znajduje się kwestya za
wiązania gremium kupieckiego we Lwowie, spra
wa ograniczenia urzędowania na poczcie w dniach 
świątecznych i reforma ustawy przemysłowej.

(—) K onfereneye. W niedzielę w ko
ściele św. Mikołaja o godzinie 11 rozpocznie 
ks. Siemieński konfereneye, które we wszy
stkie niedziele postu o tej samej godzinie od
bywać się będą.

— Zgromadzenie tygodniow e towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem w sali rysun
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra
tuszu. Na porządku dziennym: Wykład p. bar. 
Gostkowskiego o miarach elektryczności przyję
tych na kongresie paryskim ; luźne komunikacye 
i wnioski.

— Z towarzystwa m uzycznego. Po
jutrze, w niedzielę,, odbędzie się o godzinie wpół 
do pierwszej w południe w sali towarzystwa 
drugi poranek muzykalny (matinee) pod arty
styczną dyrekcyą pana K. Mikulego. Program 
poranku jest następujący: i) Beethovena Sonata 
na fortepian i waltornię, odegra panna Ho. i p. 
Janoujek. 2)jj. Brahmsa „Darlhuli“,śpiew po
grzebowy, wykona chór mięszany. 3) Henselta 
waryacye na temat z opery „Napój miłosny “ na 
fortepian, odegra panna L. 4) Saint-Saens’a 
septet na fortepian, dwoje skrzypc-ów, altówkę, 
wiolonczelę, kontrabas i trąbę (fortepian pan
na Ob.). Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Seyfarta i Czajkowskiego a w dzień produkcyi 
przy kasie.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu, 
M. M. z pomieszkania futro lisie atłasem po
kryte, atłasową bekieszę, zimowy paltot koloru 
bronzowego i letni ciemny i dwie kapy kolo
rowe; panu S. W. z wózka w drodze z Janowa 
do Lwowa podróżny kuferek o metalowej płycie 
znaczonej literami S. W. z trzema garniturami, 
jednym balowym, drugim czarnym a trzecim 
sukiennym koloru siwego i z bielizną znaczoną, 
a panu K. H. z wozu z hotelu Brennera wa
lizę, zawierającą długi łańcuszek złoty, księże 
suknie i bieliznę.

t  S m a rli  w ostatnich dniach: w Tours 
wynalazca świec stearynowych dr. Adolf Motard, 
w 78 roku życia; w Brukseli br. August Tor- 
naco, senator belgijski; tamże najsłynniejszy le
karz belgijski dr. Ludwik Martin; w Paryżu 
weteran bitwy pod Waterloo markiz Pontecou- 
lant.

— Zmarły deputowany do Rady pań
stwa , fabrykant Aleksander Friedmann, był 
bardzo zdolnym inżynierem i autorem kilku na
ukowych rozpraw technicznych, między któremi 
wytrawnością i bystrością sądu odznacza się 
zwłaszcza jego sprawozdanie z działu mary
narki na wystawie powszechnej w r. 1873. 
Zmarły, który do Rady państwa wybrany był 
z dzielnicy wiedeńskiej llernals, liczył lat 44. 
Praska Bohemia dowiaduje się , że Friedmann 
umarł w wierze katolickiej, lubo do końca ży
cia uważany był za izraelitę.

— K a rn aw a ł rzymski zakończył się 
we wtorek smutnym wypadkiem. Podczas tra
dycyjnego wyścigu luzem puszczonych koni 
(corso dci barberi) na ulicach, jeden z rozhu
kanych rumaków wprost loży królewskiej wpadł 
ua tłum widzów i stratował 13 osób, z tych 
jedną na śmierć Sześć osób ciężko skaleczonych 
musiano odwieźć do szpitala.

— Skarb num izm atyczny w całom 
tego słowa znaczpniu wyorano niedawno na po
lach dworskich gminy Ziół ów, nad samym 
prawym brzegiem rzeki Wieprza, w powiecie 
lubartowskim. Jest to w ogóle najdalej na wschód 
wysunięta miejscowość ze wszystkich, w któ
rych dotychczas znajdowano w takiej liczbie 
stare monety polskie. Skarb ziołkowski składa 
się z przeszło 700 sztuk doskonale zachowa
nych monet, dwóch tylko typów. Pierwszy wy
obraża Księcia siedzącego na tronie, trzymają
cego na kolanach miecz, z napisem w około 
Boleslaus, na stronie odwrotnej głowę Św. Woj
ciecha w ramę ujętą z napisem S. Adalbertus; 
drugi zaś beznapisowy, przedstawia księcia sto
jącego z chorągwią w prawej ręce, na odwrociu 
zas dwie osóbk: siedzące za stołem, trzymają 
wspólnie jabłko, jako oznakę godności książęcej. 
Sprawozdawca Gazety Lubelskiej p. R., zamie
szczając w styczniu o wykopalisku tern artykuł

Gazeta Lwowska z dnia 24 1

i opierając się na Lelewelu, Bolesławowi Krzy
woustemu je przypisuje.; zdanie tc jest mylne. 
Późniejsze badania porównawcze wykopalisk 
przez uczonego Stronczyńskiego w dziele jego 
P ien iądze  P iastów  przedstawione jako nie
zbity pewnik dowiodły, że pieniążki te do Bo
lesława Kędzierzawego syna Krzywoustego od
nieść należy.

— Sucha zima tegoroczna bardzo do
tkliwie uczuwać się daje, zwłaszcza na Połu
dniu Donosiliśmy już, że stan wody w Dunaju 
jest tak mały, iż niedawno ktoś na ochotnika 
przebrnął tę rzekę pod Preszburgiem. Dziennik 
medyolański Secolo donosi, że w niektórych oko
licach szwajcarskich zabrakło wody. jak podczas 
posuchy letniej! Stan jezior i rzek jest nadzwy
czajnie mały, Thoss, dopływ Renu, wyschła 
prawie zupełnie, a i sam Ren bardzo mało te
raz ma wody. W okolicy Turynu dwie fabryki, 
w Gessele i Cirie, stanęły dla braku wody. Mo
rze pod Niceą i u wybrzeży liguryjskich opadło
0 jakie 30 centimetrów. Statki parowe na lagu
nach weneckich osiadają na mieliźnie. Poziom 
wody w wielu jeziorach włoskich obniżył się 
znacznie. — Dz. Pozn. donosi: Nienormalne 
powietrze obecnej zimy pociągnęło za sobą bez
przykładnie niski stan wody w Wiśle i Czarnej- 
wodzie. Podczas gdy bowiem rok rocznie prawie 
Wisła o tym czasie występowała z koryta i za
lewała okoliczne pola i łąki, płynie obecnie 
wąską i płytką strugą, a wylewu jej nikt się 
tej wiosny nie- obawia.

— W ilki w tym roku są prawdziwą 
plagą środkowej Francyi. Bardzo wiele zdarzyło 
się tam w ostatnicl. czasach wypadków pokąsa
nia ludzi i zwierząt domowych przez wściekłe 
wilki. Pewien lekarz z La Sonterraine donosi 
dziennikowi Tem ps: W okolicy tutejszej można 
w jasny dzień spotkać wałęsające się wilki, 
które bez ceremonii wchodzą sobie nawet do 
wsi i miasteczek. W Angouleme, Availles, Pe- 
rigucuso i Argenton sur Creme wiele osób i 
zwierząt zostało przez nie pokąsam eh. Musiały 
to być wściekłe wilki, gdyż zarówno pokąsani 
ludzie jak i zwierzęta popadły w wodowstręt
1 poginęły okropną śmiercią. Nic nie pomogło 
wypalanie ran rozpalonem żelazem. Liczba ofiar 
wynosi obecnie już 15 do 20. Ponieważ nie 
ulega wątpliwości, że wilki kąsają się i pomię
dzy sobą, zachodzi obawa, że straszna plaga nie 
ustała jeszcze wcale dla naszej okolicy.

— Uleczenie głuchoniem ego. Dzien
niki neapolitańskie donoszą o wypadku zupeł
nego wyleczenia głuchoniemego, który przyszedł 
już na świat z tern kalectwem. Wyleczył go 
profesor (riampetro podług nowej, przez siebie 
wynalezionej metody. Czterej inni pacyenci znaj
dujący się w kuracyi, są także, na drodze wy
zdrowienia.

— Podczas wystawy w Moskwie, 
która ma być otwartą w maju, jak donoszą 
dzienniki rossyjskie, publiczność korzystać bę
dzie mogła także z wyeieczek powietrznych za 
pomocą balonu ua uwięzi, na podobieństwo pa
ryskiego ballon capti-f podczas wystawy w roku 
1878. W łódce balonu, który urządzić zamie
rza aeromiuta p. Berg, będzie miejsce na dzie
sięć osób.

— K olonizacja Palestyny. Z Su
wałk udali się dwaj wysłańcy izraelitów ros
yjskich do Palestyny, celem uorganizowania 
emigracji żydów i założenia tamże dla nich ko
lonii rolniczej.

— Pożar W teatrze. Z W ilna donoszą 
G az. W a rsz .,  że dn ia  15 b. m. w południe 
w szczął się w  tam tejszym  tea trze  pożar, z drew, 
złożonych za jednym  z pieców7. Dzięki energi
cznem u ra tu n k o w i szkoda ogran iczy ła  się na 
spalen iu  m ieszkania k asyera  tea tra lnego . T eatr 
w ileński m ieści się w gm achu daw nego ra tu sza , 
lecz s tanow i budynek zupełn ie  odosobniony.

— P o ż a r  zniszczył w tych dniach w 
Rzymie przytulisko czeskie. Mieszkający w7 tym 
budynku malarz Zabransky z trudnością tylko 
zdołał ujść z życiem.

— W ie lk ą  kradzież popełnili niewy- 
śledzeni dotychczas złoczyńcy w nocy na wto
rek w magazynie złotniczym Winterowskiego 
w Czerniowcach. Wyłamawszy okno wystawy 
sklepowej od ulicy, skradli z dużej szkatuły 49 
sztuk pierścieni, łańcuszków7, kolczyków, łyżek 
srebrnych i t. p., wartości 1.500 do 1.800 zł. 
Kradzież wykryto dopiero rano, a w bramie są
siedniego domu znaleziono jedynie pokrycie z je
dnego ze skradzionych złotych przedmiotów.

hj strasznej klęsce ogniowej donosi 
depesz: dzienników wiedeńskich z Oberwart na 
Węgrzech. Dnia 20 b. m. paliło się całe to 
miasto, liczące (500 domów mieszkalnych. Zdaje 
się, że kilka osób i mnóstwo zwierząt domowych 
zginęło w płomieniach. Jednocześnie w okolicy 
Oberwart srożyły się trzy wielkie pożary.

—  Bandyci, w liczbie 20, ja k  donosi 
rzym ska Gap dale, zeszłej niedzieli w padli w ja 
sny dzień do m iasteczka Bassudo na w yspie 
Sardynii i w  pierwszej zaraz chw ili opanow ali 
ra tusz . T ak dobrze byli uzbrojeni, że n ik t nie 
odw ażył się s taw ić  im oporu. B urm istrz , w zbra
niający się w ydać rabusiom  kasę gm inną, zo
s ta ł śm ierteln ie  pok łu ty  sztyletam i. Bandyci 
ostatecznie zab ra li sam i i rozbili tę  kasę, zna
leźli wr niej jednak-;.w szystkiego k ilkase t lirów . 
W ynieśli się potem, n ienagabyw ani przez n i
kogo, ca ła  ludność bow iem  przerażona pozam y-

itego 1882.

kała się w domach. — Dnia 8 b. m. wieczo
rem w miejscowości St. Piispoki na Węgrzech 
czterej zamaskowani złoczyńcy wtargnęli do 
mieszkania proboszcza ks. Laluhay, skrępowali 
mu ręce i nogi i zrabowali całą gotówkę, którą 
znaleźli, w kwocie 2.000 zł.

— Mniemana m orderczyni Baloghów- 
nej w Wiedniu, Katarzyna Steiner, jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, została już wypuszczona 
na wolność, za złożeniem przyrzeczenia, że aż 
do ukończenia nowego śledztwa w sprawie tego 
morderstwa nie wydali się z Wiednia bez wie
dzy sądu. Szwagier Steinerowej, która liczy o- 
becnie lat 28, oświadczył się z gotowością 
przyjęcia jej w swój dom. —• Żołnierz Waschau- 
e r , który przyznał się sam do zbrodni, przy
pisanej Steinerównej, wybrał już sobie obrońcę 
w osobie adwokata dr. Fialli.

W ystaw i m ó w i  z drzewa.
Od zarządu miejskiego muzeum prze

mysłowego odbieramy następującą odezwę 
do ogłoszenia:

Zarząd muzeum przemysłowego miej
skiego postanowił urządzić w roku bieżą
cym specyalną wystawę wyrobów z drzewa i 
koszykarskich.

Już w odezwie swej z miesiąca maja 
188.1. r., ogłoszonej zjpowodu wystawy robót 
kobiecych i wyrobów tkackich domowego 
przemysłu, która odbyła się z takiem powo
dzeniem, zarząd muzem miał sposobność 
wykazać różnorodne korzyści wystaw spe- 
cy lny cli tak dla przemysłowców i ręko
dzielników, jak dla szerszej publiczności, 
śledzącej z uwagą potrzeby i rozwój krajo
wej industryi.

Ażeby wystawa zamierzona wypaść mo
gła w myśl tendencyi, jaką zarząd muzeum w 
pracach swych.się kieruje, pozwalamy sobie 
obecnie zaznaczyć co następuje :

Wyroby krajowe z drzewa doszły już 
niezaprzeczenie do znakomitego stopnia roz
woju i w tym kierunku, szczególnie zaś na 
polu stolarstwa, posiada kraj nasz uzdolnio
nych i zręcznych rękodzielników, których 
prace w technicznem wykonaniu nie ustę
pują niczem wyrobom zagranicznym. Atoli 
ze stanowiska .wymagań estetycznych roboty 
stolarskie krajowe zdradzają często brak 
form odpowiednich, brak harmonii w propor
cjach i charakterystyki stylu — słowem 
pod względem artystycznym często nie wy
trzymują krytyki. Zarząd muzeum sądzi, że 
pilnem zadaniem rękodzielnika naszego jest, 
starać się o poznanie i zrozumienie tych ko
niecznych warunków artystycznej strony 
przedmiotów, t. j. w sposob najodpowiedniej
szy korzystać z nabytków zagranicznych 
rzemiosł i przemysłu, licząc się wszakże za
wsze z naszemi potrzebami i ogólnym sta
nem bytu materyalnego w kraju.

Podnosząc tu ujemną stronę naszych 
wyrobów z drzewa ze stanowiska p ięk n a , 
nie mamy wcale zamiaru zachęcania produ
centów do wytwarzania, przeważnie przed
miotów zbytkowych, zadaniem bowiem wy
stawy specyalnej jest przedstawienie zbioro
we pewnego działu przemysłu wyrobów ta
kich, któreby odpowiadały najlepiej zwykłym 
potrzebom naszego społeczeństwa — najskro
mniejszy sprzęt przeto, wykonany mocno, 
czysto, foremnie i proporcjonalnie w swych 
składowych częściach, milszy jest dla oka., niż 
przeładowany ozdobami kosztownemi bez 
związku i harmonii z całością i przeznacze
niem przedmiotu.

Zarząd muzeum z przyjemnością zazna
czyć tu winien, że myśl urządzania coro
cznie wystawy produkcyi pewnej gałęzi 
przemysłu krajowego znalazła rozległe po
parcie ogółu, czego wymownem dowodem 
jest odbyta w zeszłym roku wystawa robót 
kobiecych i tkackiego domowego przemysłu, 
której liczne zwiedzanie, również jak doko
nane zakupna przedmiotów wystawowych 
przez publiczność różnorodnych sfer społe
czeństwa naszego, świadczą stanowczo o roz
budzeniu zamiłowania swojskich wyrobów i 
żywego współudziału w pracach dążących, do 
podniesienia dobrobytu krajowego, tak ze 
strony rękodzielników7 naszych, jak i zamo
żniejsze] publiczności kraju.

Donośne te rezultaty pierwszej wysta- 
wv, urządzonej staraniem zarządu muzeum, 
napawają, niepłonną nadzieją, że obecnie za
mierzona wystawa. w7yrobow z dizew'a potrafi 
również wywołać jak najżywszy współudział 
w sferach "interesowanych całego kraju, a 
to tem bardziej, że rozmiary tej wystawy 
już z samej natury rzeczy muszą być zna
cznie rozleglejsze, będzie to bowiem zbiór 
przedmiotów służących do niezbędnych po
trzeb każdej rodziny a niemal każdej jedno
stki społeczeństwa.

W zakres tej wystawy wejść mają:
1) Meble i urządzenia pokojowe, jakoto : oka
zy mebli i urządzenia całych pokoi w połą
czeniu z robotami tapicerskiemi (obicia, por- 
tyery, firanki i t. p.) 2) Roboty stolarskie 
budowlane, jak drzwi, okna, posadzki, par
kiety i tym podobne. 8) Wyroby sny

cerskie tak w zastosowaniu do wyrobów 
stolarskich jak też przedmioty samoistne. 
4) Wyroby tokarskie w zastosowaniu do 
stolarstwa i samoistne. 5) Wyroby be
dnarskie, z zastrzeżeniem, że tylko przed
mioty nie wielkich rozmiarów mogą być na 
wystawę przyjęte. 6) Wyroby kołodziejskie i 
stelmaehskie pod któremi rozumią się tylko po- 
jedyńcze części składowe, wozów i powozów. 
7) Wyroby koszykarskie tak w zastosowa
niu do robót innych jak też samoistne. Wy
roby przemysłu domowego z drzewa, jako 
to : urządzenia domowe, naczynia, wyroby 
jak m isk i, łyżki i t. p. naczynia drewniane 
bednarskie, wyroby plecione z drzewa, sito
wia i łyka — wykluczone są jednak wyroby 
kołodziejskie przemysłu domowego.

Na wystawę będą dopuszczone tylko 
roboty samodzielnych producentów , wyko
nane w kraju, handlarze zatem, którzy się 
trudnią zbytem wyrobów z drzewa a sami 
ich nie produkują, nie będą mogli wziąć u- 
działu w wystawie.

Do życzenia jest także, ażeby obok wy
stawy robót tegoczesnych można urządzić 
zbiór okazów roboty stolarskiej starożytnej a 
szczególnie mebli. Jakoż zarząd muzeum u- 
prasza uprzejmie szanownych pp. właścicieli 
starożytnych mebli, posiadających wartość 
artystyczną, ażeby raczyli również wziąć u- 
dział w wystawie. Jeżeli zbierze się odpo
wiednia ilość okazów, to stanowić one będą 
osobny dział na wystawie.

Czas trwania wystawy wyznacza się 
od dnia 5go listopada do dnia 17go grudnia 
bież. roku.

Producenci, którzy chcą przyjąć udział 
w wystawie, winni nadesłać zgłoszenia naj
dalej do t  września b. r. i adresować je do 
zarządu muzeum przemysłowego miejskiego 
w ratuszu. Ponieważ stosownie; do liczby zgło
szeń ma być najęty lokal na wystawę, prze
to zarząd muzeum uprasza o dokładne po
danie w zgłoszeniach, jakiego rodzaju przed
mioty mają być przesłane na wystawę i ile 
każdy z wystawców potrzebować będzie 
miejsca, obliczając na metry kwadratowe 
Zgłoszenia późniejsze bezwarunkowo nie bę
dą mogły być uwzględnione.

Ze względu, że wystawa ma być urzą
dzoną w mieszkaniu zamkniętem , a drobne 
przedmioty wystawowe mogą być ulokowane 
na stołach lub na ścianach, tylko do prze
chowania szczególnie cennych okazów będą 
przeznaczone szafy oszklone lub gabloty, 
których użycie wszakże nastąpi tylko za po- 
przedniem porozumieniem się i umową co 
do ceny z zarządem muzeum.

Za użycie potrzebnego miejsca ozna
czona będzie opłata, której wysokość podaną 
będzie w swoim czasie do wiadomości wy
stawców.

Dla jednego wystawcy nie może być 
wyznaczono mniej jak 1 m etr kwadratowy 
miejsca.

Okazy wystawowe mają być nadsyłane 
najdalej do 20 października do biura wysta
wy. Doręczenie okazów ma się dokonać za 
pośrednictwem osób upoważnionych do tego 
od stron interesowanych, lub też przez sa
mych wystawców. Przesyłki zatem adreso
wane do zarządu muzeum bezpośrednio, zu
pełnie nie będą uwzględniane. Po skończo
nej wystawie wszystkie okazy powinny być 
najdalej do dnia 28go grudnia ; 882 roku 
zabrane.

Dokładnego adresu lokalu, gdzie się ma 
odbyć wystawa, i gdzie należy nadsyłać 
przedmioty na wystawę, zarząd muzeum 
nie omieszka zakomunikować stronom inte
resowanym najdalej do dnia logo września 
bież. roku.

Stosownie do żądania wystawców przed
mioty wystawowe mogą być sprzedane w 
czasie wystawy z warunkiem, iż pozostaną 
na miejscu do jej zamknięcia. Uprasza się 
w tym celu , ażeby do przedmiotów7 wysta
wowych dołączony był kompletny spis oka
zów7 z wyrażeniem nazwy miejscowości i 
producenta, sposobu technicznego wykonania 
roboty, jakoteż stanowczej ceny okazów7. 
Sprzedażą przedmiotów może się zająć se- 
kretaryat muzeum; od ceny kupna przedmio
tu wystawca ma uiścic 5 prc.,  ̂ które prze
znaczają się na koszta administracyjne wy
stawy.

'Celniejsze wyroby będą odznaczone li
stami pochwalnemi, które na mocy orzecze
nia rzeczoznawców udzielane będą wysta
wcom. Nazwiska osób do składu sędziów 
należących będą w swoim czasie ogłoszone.

Przyjmowane będą na wystawę tylko 
dobrze i starannie wykonane przedmioty, a 
w tym celu wszystkie okazy będą trutyno- 
wane przez rzeczoznawców od lioc wybra- 
nych , których orzeczenie posłuży za wska
zówkę do przyjęcia na wystawę przesłanych 
przedmiotów.

Zarząd muzeum zwraca się z uprzejmą 
prośbą do świetnych Izb handlowryeh i prze
mysłowych krajowych, które, z taką gorliwo
ścią podejmują starania około rozwoju życia 
ekonomicznego w kraju, niemniej jak do pa
nów przełożonych korporacyj rękodzielni
czych, ażeby raczyli swym donośnym wpły
wem zachęcić naszych rzemieślników do jak 
najliczniejszego udziału w zamierzonej wy



4
stawie, która będąc pojęta w należyty spo
sób, nie narazi producentów na zbytnie ko
szta, gdyż, jak to już wyżej nadmieniono, 
nie idzie tu o wykonanie rzeczy nadzwyczaj
nych, ale tylko takich, które każdy z produ
centów w swym warsztacie bez wysiłku ma- 
teryalnego należycie wykonać jest w stanie. 
Podejmując inicyatywę i starania w celu u- 
rządzenia wystawy, zarząd muzeum powo
duje się jedynie tern pragnieniem, ażeby wy
kazać dowodnie, że przemysł nasz i ręko
dzieła, wzrastając z każdym rokiem, już o- 
becnie produkcyą swoją mogą zadowolnić po
trzeby konsumcyi krajowej, i w ten sposób 
usunąć nieuzasadnione uprzedzenia do wyro
bów krajowych i szkodliwą dla naszych eko
nomicznych stosunków inklinacyę do wyro
bów zagranicznych.

Jeżeli zatem zarząd muzeum wierny 
powołaniu swemu podejmuje się mozolnego 
trudu dla celów kraj cały żywo obchodzą
cych, czyni to wiedziony silną nadzieją, że 
usiłowania jego i dążności znajdą w całym 
kraju pożądane poparcie i czynny współu
dział.

W końcu oznajmia zarząd muzem, że 
poczyni starania u władz właściwych na u- 
rządzenie loteryi, której celem będzie uła
twienie sprzedaży przedmiotów wystawowych. 
Niedawno dokonana wystawa w muzeum 
przekonuje, że przy życzliwem poparciu ogó
łu sposobem tym ułatwia się sprzedaż wielu 
przedmiotów, co też szczególnie dla mniej 
zamożnych producentów będzie prawdziwą 
pomocą.®

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo i s p f i a r s t e .

i.
(L )  Ks. A. S a p i e h a  zagaił wczoraj 

XVII walne zgromadzenie Rady ogólnej To
warzystwa gospodarskiego, dziękując delega
tom i członkom za bardzo liczne zebranie 
się, poczem przedstawił jako komisarza rzą
dowego p. radcę namiestnictwa K a r a s i ń 
s k i e g o .  Przewodniczący uwiadamia, że on, 
JE . Kazimierz hr. Krasicki i sekretarz Gre- 
liński reprezentują Towarzystwa : kraińskie, 
wiedeńskie, karyntyjskie, poznańskie, salz
burskie, styryjske, tyrolskie i t. p.

Z bardzo obszernego sprawozdania komi
tetu z czynności jego dokonanych w r. z. wyjmu
jemy tylko najważniejsze szczegóły: Uzyskane 
i wypłacone w r. ubiegłym ze skarbu państwa 
subwencye, skutkiem przyznanego zasiłku na 
podniesienie chowu bydła rogatego, prze
ścigają cyfrą swą wszelkie dotąd pobierane 
subwencye i wynoszą sumę ogólną 63.246 zł. 
32 ct., a mianowicie: Dla szkoły Gródeckiej 
3000 zł., szkoły ogrodniczej „Towarz. ogr. 
sad.® 1000 zł. Na wydawnictwo Rolnika 800 
zł. Na kursa weterynaryi 1200 zł. Na sty- 
pendya leśne 1080 zł. Na statystykę 2500 zł. 
Na podniesienie chowu bydła rogatego 50.''00 
zł., chowu owiec, trzody chlewnej i pszczel- 
nictwa 800 zł. Na producyę roślin 1000 zł. 
Na wystawę 1866 zł. Oprócz tego zarezer
wowane były przez Ministerstwo następujące 
subwencye: 1000 — 1500 zł. dla szkoły Gró
deckiej, 500 zł. na zadrzewienie piasków lot
nych i 300 zł. na wysłanie chmielarza. Co 
do dwóch pierwszych toczą się jeszcze roko
wania z Ministerstwem. Następnie komitet 
zdaje obszernie sprawę, w jaki sposób zo
stały zużytkowane powyżej wyliczone sub
wencye.

Z innych ważniejszych czynności ko
mitetu wyliczamy następujące: Ogłoszono in
strukcję reklamacyjną, przeciw wynikom za- 
szacowania dochodu gruntowego; wniesiono 
petycyę do Rady państwa i Koła polskiego 
w sprawie zniżenia opłat stemplowych i in- 
tabulacyjnych przy konw?ersyach pożyczek 
hipotecznych; wniesiono petycye do Sejmu 
o ułatwienie melioracyj rolniczych i o utwo
rzenie krajowego zakładu hipotecznego dla 
posiadłości włościańskich i miejskich; zdano 
szczegółową relacyę c. k. Dyrekcyi skarbu o 
nadużyciach przy ściąganiu podatków i pro
szono o zapobieżenie takowym ; wyjednano u 
wszechnicy lwowskiej i szkoły politechnicz
nej jak najsilniejsze poparcie w sprawie za
prowadzenia wykładów encyklopedyi rolni
ctwa i leśnictwa w obu tych zakładach; wy
jednano uczniom szkoły Dublańskiej i szkoły 
lasowej prawa jednorocznej służby wojsko
wej ; poparto sprawę założenia giełdy zbożo
wej we Lwowie, której statut został już przed
łożony Ministerstwu do zatwierdzenia; poro
zumiano się z Towarzystwem krakowskiein 
co do wspólnego działania w sprawach kraj 
cały obchodzących. W sprawie paszportów 
dla koni przedłożono Wydziałowi krajowemu 
opinię; podnoszono potrzebę katastru koń
skiego, a nadto proszono o przedłożenie Sej
mowi projektu ustawy regulującej sprzedaż 
bydła i koni, celem powstrzymania kradzie
ży. Na zapytanie Namiestnictwa co do spo
sobu piętnowania bydła w okręgach pogra

nicznych, oświadczono się za piętnowaniem 
uszu wewnątrz, przez nacinanie podłużne i 
nacieranie farbą olejną. Zarządzone przez 
Wydział krajowy badania co do wartości o- 
pałowej torfowisk poparto okólnikiem do od
działów. Poparto wystawę przemyską. Brał 
też komitet udział przez delegatów w „kon
gresie leśnym®, w komisyi sędziów do pre
miowania na wystawie bydła opasowego w 
Wiedniu, niemniej we wszystkich walnych 
zgromadzeniach towarzystw bratnich. W spra
wie wystaw specyalnych złożono ankietę, a 
do rozpatrzenia kwestyi szkół niższych rol
niczych komisyę; wreszcie wniesiono poda
nie do Wydziału krajowego o subwencyę 
300 zł. na wysłanie dwóch technologów fa
chowych, dla zbadania gorzelni buraczanych. 
Reaktywowano ogółem 4 oddziafy.

Sprawozdanie komitetu przyjęło zgro
madzenie do zatwierdzającej wiadomości, po
czem p. P a ń k o w s k i  w7 imieniu komitetu 
przedłożył wniosek nagły w sprawie zamknię
cia granicy dla bydła stepowmgo. Wiadomo, 
że delegacya galicyjska głosowała za zam
knięciem granicy od Rossyi pod warunkiem, 
że na granicy nie powstaną rzeźnie, z któ- 
ryehby mięso przewożono przez Galicyę do 
Wiednia. Delegacya opierała się w tej spra
wie na kilkakrotnych uchwałach Rady ogól
nej Towarzystwa gospodarskiego, specyalnej 
ankiety zwołanej przez JE . hr. Namiestnika, 
i uchwałach Koła polskiego w Wiedniu. Gdy 
już granica została zamkniętą, wystosowa- 
magistrat wiedeński do znaczniejszych ho
dowców bydła w obrębie Monarchii odezwę 
z zapytaniem, jakie ułatwienia byłyby pożą
dane w celu zaprowiantowania Wiednia w 
mięso tanie dla uboższej warstwy ludności ? 
Odezwę tę otrzymał pomiędzy innymi także 
Jakób br. Romaszkan, jeden z najznaczniej
szych w kraju hodowców bydła, i na ten 
temat umieścił bardzo obszerny artykuł w 
wiedeńskiej Landwirthschaftliclie Ztg., w któ
rym przemawia za utrzymaniem jatek dla 
bydła stepowego wzdłuż granicy galicyjskiej. 
Artykuł ten podniosły natychmiast inne 
dzienniki wiedeńskie i argumentując, że 
sami galicyjscy hodowcy bydła nie mają 
nic przeciw jatkom na granicy, domagają 
się zaprowadzenia takich rzeźni. Sprawę tę 
poruszył już nawet dep. Schónerer w Izbie 
deputowanych. Ponieważ tedy mieszkańcom 
Wiednia mogłoby się wydawać, że zdanie br. 
Romaszkana podzielają także inni hodowcy 
bydła w Galicyi, przeto wnosi komitet na
stępującą rezolucyę: „Rada ogólna uważa
zdanie br. J. Romaszkana, zalecające utwo
rzenie rzeźni nadgranicznych dla łatwiejsze
go zaprowiantowania W iednia w mięso, jako 
w najwyższym stopniu obrażające najżywot
niejsze interesa produkcyi krajowej i naj
mocniej poleca komitetowi, aby żadnej nie 
pominął sposobności i wszelkich użył środ
ków, ażeby nie dopuścić utworzenia rzeźni 
nadgranicznych, zgubnych i zabójczych dla 
hodowli bydła w kraju i dla produkcyi kra
jowej®.

W tej sprawie zabierało głos 14 mów
ców; streszczamy więc tylko najważniejsze 
przemówienia.

Br. R o m a s z k a n  mniema, że komitet 
przypisuje zanadto wielką wagę wspomuione- 
mu artykułowi. Mówca jest przekonany, że 
rzeźnie nadgraniczne nie mogą wpłynąć szko
dliwie ną produkcję i odbyt bydła krajowe
go, który wzmaga się bardzo znacznie z każ
dym rokiem. I tak było w Galicyi w roku 
ubiegłym 2,242,000 sztuk bydła, odpada więc 
obaw a, że kraj nie jest wstanie pokryć po
trzeby. Z drugiej strony nie należy zapomi
nać o znacznej odległości granicy podolskiej 
od Wiednia. Transport mięsa koleją trwałby 
4 dni; wr tym czasie zepsuje się mięso i nie 
będzie do użycia, a przedsiębiorcy zaniecha
ją  dalszych transportów. Ale inną, nierównie 
ważniejszą sprawą powinien się komitet za
jąć : Bydło stepowe z Besarabii i Rumunii 
może być wprowadzane do W ęgier, i isto
tnie, via Węgry, idą znaczne transporty tego 
bydła do Wiednia. Należy tedy postarać się 
w drodze właściwej, ażeby także do W ęgier 
dowóz bydła stepowego był zakazany. W tym 
kierunku formułuje mówca wniosek.

Ilr. P i n i ń s k i  podnosi, że mylne jest 
zdanie poprzedniego mówcy, jakoby z powo
du odległości transport mięsa do Wiednia 
był niemożliwy. Wszakże obecnie, codzien
nie, z każdej niemal stacji kolejowej odcho
dzą do Wiednia transporty mięsa. Rzeźnie 
pograniczne stałyby się dla kraju klęską. Ce
lem zamknięcia granicy było zapobieżenie 
raz na zawsze zawlekaniu zarazy; gdyby 
rzeźnie powstały, zaraza stałaby się chro
niczną, bo roznoszonoby ją mięsem z zwie
rząt niezdrowych. Mówca przytacza przykła
dy podobnych wypadków na granicy.

P. B r y k c z y ń s k j  podnosi z żalem, 
że wrystąpienie br. Romaszkana osłabiło znacz
nie wrażenie, wywołane wszystkiemi poprze- 
dniemi uchwałami Towarzystwa gospodar
skiego w sprawie zamknięcia granicy, i uzasa
dnia zdanie, że rzeźnie na granicy byłyby 
klęską dla kraju.

Ks. S a p i e h a  bawił właśnie w Wie
dniu, gdy się pojawił artykuł br. Romaszka
na, i z własnego przekonania może zaręczyć, 
że artykuł został przez Wiedeńczyków z ra

dością powitany i natychmiast wyzyskany. 
Na podstawie tego artykułu wniósł deputo
wany Schónerer, aby rząd natychmiast utwo
rzył rzeźnie dla bydła stepowego Istotnie, 
nie ma lepszego środka na zniszczenie pro
ducentów galicyjskich, jak właśnie takie rze
źnie. Należy bez zwłoki prosić Koło polsk e, 
aby czuwało bezustannie nad grożącem nie
bezpieczeństwem.

P. G n i e w o s z  popiera usilnie rezolu
cyę, ale staje także w obronie br. Romaszkana, 
który działał w najlepszej wierze i w zamia
rze ukrócenia buty rzeźników wiedeńskich, 
którzy w skutek zamknięcia granicy spodzie
wali się świetnych interesów.

P. H e n z e l  proponuje, aby samoistny 
wniosek br. Romaszkana traktować na pou- 
fnem zgromadzeniu.

P. S c h e l l e n b e r g  zwraca uwagę, że 
według konwencyi z Rumunią zawartą, aż 
do r. 1886 bydło stepowe może być wpro
wadzane do Bukowiny. Tak więc nietylko 
Węgry, ale i Bukowina może z Rumunii 
sprowadzać bydło stepowe i tym sposobem 
robić konkurencję producentom galicyjskim. 
Dla tych powodów głosować będzie mow7ca 
przeciw wnioskowi br. Romaszkana, który 
opiera się na mylnej podstawie.

Br. R o m a s z k a n  odpiera zdanie p. 
Schellenberga. Do Bukowiny nie wolno spro
wadzać bydła stepowego, tylko zboże rum uń
skie. Mówca żałuje, że z artykułu jego wy
jęto tylko jeden ustęp, a nie przeczytano ca
łości, w której wymownie są bronione in
teresa kraju.

Po przemówieniach kilku innych mów
ców przyjęło zgromadzenie j e d n o g ł o ś n i e  
rezolucyę w powyższej stylizacji, wniosek 
zaś br. Romaszkana o zamknięciu granicy 
dla Węgier będzie później traktowany.

Dr. P i ł a t  referował w imieniu ko
mitetu sprawę przedłożenia rządowego o 
komasacyi. Projekt rządowy został wnie
siony do Izby Panów, która w nim poczy
niła pewne zmiany. Komitet wziął pod roz
wagę tylko dwa punkta zmienionego pro
jektu W projekcie rządowym zawarte było 
postanowienie, że przy komasacyi ma się 
odbywać tylko jedno głosowanie, a miano
wicie przed rozpoczęciem czynności; Izba 
Panów zaś postanowiła, że ma się odbywać 
jeszcze drugie głosowanie, a mianowicie nad 
wypracowanym już planem. Dalej zmieniła 
Izba Panów postanowienie projektu rządo
wego, który pozostawiał ustawodawstwu kra
jowemu określenie, czy i pod jakiemi wa
runkami wymiana gruntów' w celu wyłącza
nia enklaw lasowyeh może być zarządzoną 
przez komisyę komasaeyjną nawet wbrew7 
woli strony przeciwnej. Komitet wnosi w tej 
sprawie następujące rezolueye:

I. Przepisane w7 uchwalonym przez 
Izbę Panów projekcie ustawy komasacyjnej 
głosowanie ostateczne nad ułożonym planem 
komasacyi w największej liczb wypadków 
udaremni dokonania komasacyi. Należy prze
to pozostawić ustawodawstwu krajowemu mo
żność uchylenia ostatniego głosowania nad 
planem komasacyi.

II. W uchwalonym przez Izbę Panów7 
projekcie do ustawy o wyłączeniu enklaw leś
nych i zaokrągleniu lasów należy przywró
cić postanowienie projektu rządowego, które 
pozostawiało ustawodawstwu krajowemu o- 
kreślenie, czyli i pod jakiemi warunkami 
wymiana gruntów w7 celu wyłączenia enklaw 
i zaokrąglenia lasów może być zarządzona 
na wniosek właściciela lasu nawet wbrew 
woli przeciwnej strony, orzeczeniem krajowej 
komisyi komasacyjnej.

III. Poleca się komitetowi, aby w tym 
duchu uczynił przedstawienie do Koła pol
skiego.

Liczni mówcy zabierali głos w tym 
przedmiocie, wypowiadając z ogólnego sta
nowiska poglądy swoje na sprawę komasacyi. 
Hr. K r u k o wi e  c k i  popierał usilnie zapatry
wanie Izby Panów, ażeby przy komasacyi 
odbywały się dwa głosowania: pierwsze
przed rozpoczęciem, drugie po przedłożeniu 
planów. Inni mówcy popierali zapatrywania, 
wypowiedziane w rezolucyach komitetu, któ
re zostały przyjęte.

OSTATKU POCZTA
Na w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u

I z b y d e p u t o w a n y c h  prezydent poświęcił 
gorące wspomnieuie zmarłemu deputowane
mu Erie.dmannowi, podnosząc jego niezwykłe 
uzdolnienie, niezależność i wierność przeko
naniom.

Pan m inister obrony krajowej wniósł 
przedłożenie, żądające I2Ó.000 złr. kredytu 
dodatkowego na wsparcie potrzebujących po
mocy rodzin powołanych rezerwistów i land- 
werzystów. zaś p. minister skarbu podobne 
przedłożenia z żądaniem kredytów w sumie 
42.000 zł. na regulacyę rzeki Adygi w Ty
rolu oraz .10.000 na stadninę państwową 
w Radowcach.

Nowowybrany deputowany ks. L o fo
ko w i t z  złożył przyrzeczenie w języku cze
skim.

Petycyę wiedeńskiego sejmiku stowa
rzyszeń przemysłowych o zmianę taryfy cel
nej przekazano komisyi taryfowej.

Deputowany R o s e r  i towarzysze skła
dają zapowiedziany powyżej wniosek poleca
jący komisyi ustawy karnej rozważyć, w ja 
kich warunkach osobom niewinnie skazanym 
mogłoby być przyznawane odszkodowanie z 
funduszów państwa.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dyskusyi nad zaprowadzeniem praw wyjąt
kowych w7 Dalmacji.

Dep. M o n t  i nie zgadza się z dążno
ściami wniosku i obawia się zaniepokojenia 
ludności, która nie zasługuje na podejrzenia 
wyrażone w przedłożeniu.

Minister P r  a ż a k  uzasadniał projekt. 
Dep. K o p p  oświadcza, że po poufnych wyja
śnieniach, udzielonych przez rząd, lewica 
głosować będzie za projektem, sądzi jednak, 
że do powzięcia tej uchwały potrzeba więk
szości */s głosów.

Dep. L i e n b a c h e r  zaprzecza, żeby 
taka większość była potrzebną.

Prezes Izby przystępuje do zapatrywa
nia Lienbachera. Ustawę przyjęto 262 głosa
mi przeciw 6.

Dalszy przebieg wczorajszego posiedze
nia znajduje się pod telegramami.

Na onegdejszem posiedzeniu k o m i s y a 
p r z e m y s ł o w a  po wysłuchaniu rzeczoznaw
cy radcy Schneidera powróciła do pierwot
nej stylizacyi projektu referenta, według któ
rej wyrób i handel trucizn i lekarstw, o ile 
nie jest zastrzeżony aptekarzom, tudzież drob
na ich sprzedaż należy do przedsiębiorstw 
koncesjonowanych. Zaliczono także do konce
sjonowanego przemysłu fabrykacyę kotłów 
parowych.

W I z b i e  n i ż s z e j  s e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o  nie skończyła się jeszcze dyskusya 
nad sprawozdaniem komisyi finansowej w 
sprawie przypadającej na Węgry części nad
zwyczajnego ośmiomilionowego kredytu, prze
znaczonego na stłumienie powstania w po
łudniowych częściach monarchii. Do skraj
nej lewicy, która przemawiała za samodziel
ną organizacją i zupełnym samorządem pro- 
wincyj okupowanych i za odmówieniem rzą
dowi przypadającej na Węgry kwoty, przy
łączył się także dep. Miletic, który powołu
jąc się na mowę dr. Sturma w delegacji 
aastryackiej, wyraził życzenie, aby Austrya 
zakończyła w sposób przyzwoity okupacyę w 
Bośnii i wzięła w tej mierze za przykład 
Anglię, która w samą porę wycofała się z 
Afganistanu.

Na wycieczki opozycyi skierowane prze
ciw polityce okupacyjnej odpowiedzieli dep. 
Jokaj i prezes gabinetu Tisza. P. m inister 
Tisza dowodził, że jeśli kto, to on wdasnie 
pracował nad tern, aby południowe prowin- 
cye naszej monarchii nie zostały oddane na 
łup agitacyj panslawistycznych. Minister za
strzega się dalej przeciw zarzutowi, jakoby 
rząd przyłożył rękę do osłabienia Turcyi i 
uciemiężania żywiołu tureckiego. Czy Wę
gry zrobiły kiedy co złego Turcyi? (Głosy z 
law opozycyi: Pozwoliliśmy oficerom rossyj- 
skim przechodzić przez nasze terytoryum). 
Wiem o tern, że kilkuset Rossyan obrało 
drogę przez Węgry, lecz wiadomo mi i to 
także, iż monarchia austryacko - węgierska 
przeszkodziła o wiele wygodniejszemu po
chodowi armii rossyjskiej przez terytoryum 
księstwa serbskiego. Co się tyczy rekrutacji 
w ziemiach okupowanych nadmienił m ini
ster, że nie może być mowy o faktycznej 
rekrutacji, gdyż nie zamierzano wcale po
woływać pod broń 30—46.000 ludzi. Każda 
wzmianka o odwołaniu rekrutacji lub opu
szczeniu prowincyj okupowanych wyrzeczona 
w7 ciele prawodawczem mogłaby obudzić na
dzieję powstańców i spotęgować ich opór 
przeciw monarchii, a to pociągnęłoby za so
bą tylko wdększe ofiary wre krwi i pienią
dzach.

Zaledwie generał Skobelew powołany 
do Petersburga zniknął z widowni, pojawia 
się w podobnej roli drugi agitator panslawi- 
styczny, któremu laury zwycięzcy z pod Geok- 
Tepe sen odebrały. Jest nim p. C h i t r o w o  
k o n s u l  g e n e r a l n y  r o s s y j s k i  w 
Sof i i .  Przyjmował on niedawno deputacyę 
Bułgarów, na czele której znajdował się pułko
wnik rossyjski Gruzów i w przemowie do 
tej deputacyi zalecił Bułgarom, żeby nie wie
rzyli dziennikom petersburskim, berlińskim, 
wiedeńskim i poszteńskim, zapewniał, że woj
ska rossyjskie są już w Odessie i Reni, zkąd 
jednym krokiem mogą wejść na Wołoszczy
znę. Po niedorzecznych i śmiesznych pogróż
kach przeciw Austryi, bohater ten mówił da
lej: „Oznajmijcie wszędzie, gdziekolwiek brzmi 
język słowiański, że Rossya przybywa, aby 
wyzwolić ludy słowiańskie, którym wydarto 
wolność; oznajmijcie ludom słowiańskim, że 
ten kto się będzie bał śmierci, będzie prze
klęty.® Przemówienie to, pochodzące już nie 
od oficera bawiącego na urlopie, ale od peł
niącego obowiązki urzędowe agenta dyplo
matycznego, wywołało reklamacje ze strony
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ciała dyplomatycznego rezydującego w Sofii, j 
a nadto stało się przedmiotem interpelacyi 
w Izbie rumuńskiej, ponieważ Cliilrowo, nie 
poprzestając na Austryi, w zapale oratorskim 
pochłonął także królestwo rumuńskie i po
wiedział, że Rumunia należy do Słowian. De
putowany rumuński Pantazi Ghika zapytał 
z tego powodu m inistra spraw wewnętrznych 
Statesco, jak rząd rumuński zamierza się zacho
wać wobec tej mowy. Minister Statesco od
rzekł, iż może tylko odpowiedzieć, iż Rumu
nia należy do Rumunów. Izba przyjęła tę 
odpowiedź grzmiącemi oklaskami.

Z powodu wystąpień Skobelewa i Obi- 
trowa Augśb. Allg. Ztg. powiada: „Trzeba 
będzie przyzwyczaić się do tych deklamacyj 
panslawistycznych, które jak rakiety sygna
łowe okazują się i gasną, a które wkrótce, 
jak frazesy Garibaldego, nikogo dziwić już 
nie będą“.

W edług najnowszej wersyi generał 
Skobelew miał się zjechać z Gambettą w 
Nicei, gdzie dwa dni z sobą spędzili. Tak 
utrzymuje dziennik włoski Bassegna. Nowoje 
Wremja również zapewnia, że spotkanie się 
Skobelewa z Gambettą istotnie miało miej
sce. Zestawiając jednak daty wyjazdu Sko
belewa z Petersburga i bytności Gambetty 
w Nicei okazuje się, że to spotkanie zupeł
nie było niemożebnem. a

Minister skarbu Leon Say w poniedzia
łek przedłoży Izbie b u d ż e t  f r a n c u s k i  
n a  rok 1888. Gambettyści starają się, aby 
Gambetta został wybrany prezesem komisyi 
budżetowej. _______

Prasa angielska żywo zajmuje się pro
jektem z m i a n y  r e g u l a m i n u  I z b y  n i ż 
s z e j ,  zaprowadzającym system zamykania 
dyskusyi na mocy uchwały większości. Je 
szcze przed wniesieniem tego projektu za
powiedziano 70 poprawek. Standard zape
wnia , że opozycya wszelkiemi siłami opie
rać się będzie zaprowadzeniu tej zmiany, 
dzienniki rządowe sądzą jednakże, iż projekt 
przyjęty zostanie większością 85—40 głosów.

Według telegramu z Aleksandryi P o r 
t a  p o s i a d a  w Y e m e n i e  18.000 w oj ska ,  
a ma jeszcze wysłać tam z Europy i Ana
tol j i 9000. Sułtan Lahadżie w południowej 
Arabii, Abul-FakoJ, sprzymierzeniec Anglii, 
pozwolił swoim poddanym wstępować do wojsk 
powstańczych.

Wiedeń, 23 lutego. W dalszym  
ciągu d z i s i e j s z e g o  p o s i e d z e n i a  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  minister Pra- 
żak,  odpowiadając na wywody dep. 
Montiego oświadczył, że sądy wyjąt
kowe mają być zaprowadzone w po
jedynczych tylko okręgach sądowych 
Dalmacyi, że komisya ograniczyła już 
przedłożenie rządowe i że rząd tylko 
w ostatecznym razie uczyni użytek 
z ustawy.

Po uskutecznionym wyborze ko
m isyi celnej wniósł dep. J i r i c z e k ,  
aby komisya złożyła jak najprędzej 
ustne sprawozdanie o ustawie przej
ściowej, Sperrgesetz

Dep. M a g g  przemawiał przeciw 
wnioskowi, który jednak został przy
jęty 137 głosami przeciw 127.

W toku rozpraw szczegółowych 
nad budżetem polemizował dep. O b e n- 
t r a u t  przeciw ostatnej mowie hr. 
Taaffego i domagał się odrzucenia 
budżetu.

Dep. K u ł a c z k o w s k i  podniósł 
sprawę a r e s z t o w a ń  w G a l i c y  i, 
przypisując środki, do jakich rząd się 
uciekł, presyi dzienników polskich. 
Zdaniem mówcy chciano z czysto ko
ścielnej kwestyi zrobić kwestyę poli
tyczną.

Po przemówieniu dep. M eznika  
tytuł „rada gabinetowa" został przy
jęty.

Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń, 23 lutego. W komi s y i  

c e l n e j  I z b y  d e p u t o w a n y . c h  w y
wiązała się dłuższa dyskusya nad tak 
zwanym Sperrgesetz, czyli przedłoże
niem rządowem, podwyższającem nie
które cła jeszcze przed zaprowadze
niem ogólnej taryfy celnej.

Dep. N e u w i r t h  nazwał projekt 
ustawy unikatem i twierdził, że jedy
na z niego korzyść przypadnie Wę
grom.

Dep. G o m p e r z  ośw iadczył, że 
niemożebną jest rzeczą przed przedys
kutowaniem całej taryfy celnej głoso
wać za podwyższeniem ceł finanso
wych.

Dep. B a u m  przemawiał za pro
jektem i zbijał wywody obu poprzed
nich mówców.

Dep. H a l  l w i c h  w ystąpił prze
ciw  projektowi głównie z tego powo
du, że podwyższeniami będą dotknięte 
klasy ubogie.

Dep. P l e n e r  występował prze
ciw przedłożeniu ze stanowiska eko
nomicznego, i w niósł, aby komiśya 
zaleciła Izbie przejście do porządku 
dziennego nad przedłożeniem ze w zglę
du, źe przesądza ono o uchwale Rady 
państwa w sprawie taryfy celnej, i że 
wygórowane podwyższenie cła od ka
wy ciężko da się uczuć uboższej lud
ności.

Dep. L ie n b a ch er  wystąpił prze
ciw projektowi z powodu, że cło od 
kawy dotyka głównie ludność uboższą.

Dep. R ieg er  przemawiał za pro
jektem , zaprzeczając, jakoby w pier
wszym rzędzie miały być tutaj do
tknięte klasy uboższe. Nie zdaje mu 
się także, aby po zaprowadzeniu no
wych ceł miało się wzrnódz przemyt
nictwo.

Dep. J a w o r sk i przemawiał prze
ciw  wnioskowi dep. Plenera, zaś dep. 
S c h w a b  przeciw całemu projektowi.

Dep. G r o c h o l s k i  nie może do
patrzeć się, aby przedłożenie rządowe 
przesądzało o obradach pełnej Izby 
nad taryfą celną.

Po ponownem przemówieniu de
putowanych Neuwirth a i Plenera prze
ciw projektowi zabrał głos p. mini
ster skarbu dr. D u n a j e w s k i  i 
oświadczył, że przedłożenie jest owo
cem długoletnich obrad obu rządów i 
może być traktowane tylko jako ca
łość organiczna. P. Minister oświadcza, 
że nie dotknie w tej chwili ekonomi
cznej strony rozbieranej tu sprawy. 
Główna przyczyna różnicy, jaka zacho
dzi między przedłożonem obecnie t. z. 
Sperrgesetz a innerni tego rodzaju 
ustawami, spoczywa w  stosunkach au- 
stro-węgierskich. Kawa w monarchii 
austro-węgierskiej nie może być uważa
ną bezwzględnie za powszechny artykuł 
konsumcyi, jak to ma miejsce w in
nych państwach. Podatki pośrednie nie 
są tak uciążliwe jak bezpośrednie. 
Przywrócenie równowagi w budżecie 
wymaga koniecznie szybkiego i skute
cznego pomnożenia dochodów. Rząd 
gotów jest w najbliższym okresie obe
cnej sesyi wnieść przedłożenie o oso
bowym podatku dochodowym. Przez 
przyjęcie t. z. Sperrgesetz nie stworzy 
się prejudykatu wobec całego prze
dłożenia o taryfie celnej.

Po przemówieniu dep hr. D z i e -  
d u s z y c k i e g o  za projektem, wnio
sek przejścia do porządku dziennego 
został odrzucony 12 głosami przeciw  
8, i tyluż głosami uchwalono przejść 
do dyskusyi szczegółowej. Następnie 
cały projekt został przyjęty w redak- 
cyi rządowej.

Dep. P l e n e r  zapowiedział w o
tum mniejszości. Dep. Meznika w y
brano 14 głosami referentem. Mniej
szość wstrzymała się od głosowania.

Petersburg, 22 lutego. (Drogą 
pośrednią.) Rozprawa ostateczna w 
p r o c e s i e  T r i g o n i  i w s p ó l n i 
k ó w  wczoraj została rozpoczętą, Z 21 
oskarżonych znajdowało się tylko 20, 
ponieważ skarga przeciw Ticzyninowi, 
cierpiącemu umysłowo, została cofnię
tą. Na zapytanie przewodniczącego 
niektórzy oskarżeni oświadczyli, że są 
ateistami, niektórzy odpowiedzieli, że 
uznają tylko głos sumienia, niewielu 
zaś pozostałych uznało się prawosła
wnymi. Oskarżeni protestują przeciw

kompetencyi sądu, i ponieważ rząd tym  
razem jest sam stroną, żądają sądu 
złożonego z reprezentantów ludu. Z "po
wodu zuchwałego odzywania się oska
rżonych, przewodniczący był zmuszo
ny dla utrzymania porządku grozić 
karami. Przystęp dla publiczności naj
surowiej wzbroniony. Tylko minister 
spraw wewnętrznych, minister spra
wiedliwości, dyrektor polieyi, naczelny 
redaktor Prawit. W iestnika mają wstęp 
bezwarunkowy, inni potrzebują pozwo
lenia sadu.o

Paryż, 23 lutego. Ambasada ros- 
syjska zakomunikowała g e n e r a ł o w i  
S k o b e l e w o w i  rozkaz natychmiasto
wego powrotu do Petersburga.

Bawiący tu Rossyanie potępiają 
w ogóle postępowanie Skobelewa, nie 
sądzą jednak, ażeby ten nieprzyjemny 
epizod miał wpłynąć szkodliwie na do
bre s t o s u n k i  R o s s y i  z A u s t r y ą  
i N i e m c a m i .

A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  ks.  
O r ł ó w  wyjeżdża prosto do Moskwy, 
odwożąc syna swego do liceum.

Paryż, 23 lutego. Na p o s i e 
dź e n i u 1 z b y d e p u t o w a n y c h  pre
zes gabinetu Freycinet wykazywał le
galność w y d a l e n i a  Ł a w r  o w a ,  
którego postępowanie zagrażało bez
pieczeństwu zaprzyjaźnionego rządu. 
W sprawie egipskiej oświadczył Frey
cinet, że porozumienie się państw eu
ropejskich jest rękojmią, że rzecz nie 
dojdzie do ostatecznych konsekwencyj. 
Agent francuski otrzymał polecenie 
utrzymywania przeważnego stanowiska 
Francyi w  Egipcie. Prezes gabinetu 
dodał, że nie należy się obawiać, żeby 
gabinet obecny wdał się w  jakąś po
litykę awanturniczą.

B e r l in ,  24 lutego. (Tel. p r .)  
Kreuzzeitung w  uwagi godnym artykule 
wypowiada przekonanie, że t. z. s ł o 
w i a ń s k i  ś w i a t  dziś zaledwie z Tur- 
cyą mógłby się zmierzyć, a cóż do
piero z tak potężnemi i zupełnie zbroj- 
nemi państwami jak Austrya lub Nie
mcy. Rossya stoi przed próżnemi ka
sami, których nie zapełnią rodomon- 
tady i przechwałki Skobelewa, a w szyst
kie armie słowiańskie składają się z źle 
uzbrojonych i niekarnych żołnierzy.

Paryż. 24 lutego: (TeK pry-w.)
Generał Skobelew, jak France donosi, 
desygnowany został na komendanta 
4 korpusu armii w M i ń s k u .  F'-tance 
m niem a, że Skobelew może zanadto 
wcześnie proklamował narodowe ży
czenia Rossyi, ale z czasem do naro
dowej wojny rossyjskiej przyjść musi 
koniecznie. France pozostaje w blis
kich stosunkach z Skobelewem.

P a r y ż ,2 4 lutego. G e n e r a ł  S k o 
b e l e w  wczoraj wieczór wyjechał do 
Petersburga.

Londyn, 24 lutego. W I z b i e  
n i ż s z e j  Dilke w odpowiedzi na za
pytanie oświadczył, że nie ma infor- 
macyi, jakoby Rossya udzielała swoim  
oficerom urlopów w celu udania się 
do Hercegowiny. Rząd nie obawia się 
zakłócenia przyjaznych stosunków po
między Rossyą a Niemcami i Austryą, 
nie ma za em powodu czynić żadnych 
kroków celom zapobieżenia tej ewentual
ności. W kwestyi egipskiej mówca nie 
może złożyć żadnych w yjaśnień. An
glia nie myśli mieszać się w  lokalne 
sprawy Bułgaryi. Traktat berliński nie 
zawiera żadnych postanowień, na mocy 
których niożnaby w ym usić zaprowa
dzenie reform. W przedmiocie traktatu 
handlowego z Francyą rząd otrzymał 
komunikat, którego wprawdzie teraz 
zakomunikować nie może-, ale który 
pozwala się spodziewać, że zadawal- 
niający układ będzie jeszcze może- 
bnym.

Telegrafowany kura wrteilejtaid.
W to d e ń , 23 lutego 1882, god Cna 2 mu 50, 

Losy kredytowe 174-50. Węg. akcje kredyt. 285 50, 
Akeye anglo-austr. .114-25, Akeye banku ) Inion 113 50, 
Akeye kolei Karola Ludwika 2S8-. ftjreye kolei

północnej 241.—, Akeye kolei południowej 125'50 
Akeye kolei Alfold. 160-— , Akeye kolei Eli.biety 
204-—. Akeye kolei Łwowsko-Czerniowieckiej 163-— , 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 155-— , W ie
deńskie losy 120 , Akeye kolei Rudolfa — ■—, Akeyi
kolei Albreebta — , Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 92 — , Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
98 75, Losy regulacji Cissy 107.—, Losy tureckie 
22 30, Węgierska renta 117-80, Akeye banku związ
kowego 106 25. Akeye banku obrotowego —.— , A k
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —"—, Akeye kolej 
państwowej —■■—, Rubel papierowy 1-21—, Węgier
skie losy 112-—, Marka niemiecka —-—. Usposobie
nie mdłe.

Wiedeń, 23 lutego 1882, godz. 5 min. 42. 
Akeye kredytowe 294 50. Anglo-Austryaekie—■— , 
Unionsbank — •— , Kolej Karola Ludwika 2S8’50, Po
łudniowa —•— , Renta papierowa 73 80, Galicyjskie 
listy zastawne 100-50, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —■— , Galicyjski bank rustykalny 100 50, Losy 
z r. 1860 — . Napoleondor 9-531/;, Rubel papier, 
—•—. Usposobienie —.

Wiedeń, 24 lutego 1882, godź. 10 m. 45. 
Akeye kredytowe 291-50, Auglo-Austr. 113-50, Akeye 
banku Union 113 25, Kolej Karola Lud. 287'—. Po
łudniowa 125 —•, Renta papierowa — ■—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni
zaeyjne —"—, Galicyjski, bank rustykalny — •—, Losy 
z roku 1860 —■—, Napoleondor 9.54—. Rubel papie
rowy —■— . Usposobienie mdłe.

T elegram y zbożow e z d. 23 lutego. W ie 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12 75 zł., żyto 
—•— do —■— zł., jęczmień —•— do —■— zł,, ku-
kurudza — ’— d o  zł., owies —•— do —-— zł.,
okowita pr. 10.000 liter procent 32 75 do 33‘— zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12 20 
do 12.22 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) — — do 
13 75 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
219 75 m., żyto — m. ,  spirytus 56'— m., olej rze
pakowy 4740 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik — . — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62 90 fr. 
olej rzepakowy 70-— fr., spirytus — fr.  — W r o 
c ł a w :  Pszenica —*— , ż y to  , owigs — .— , spi
rytus kukurudza —.—. K o l o n i a :  P sze 
nica' .

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Łoziński.
P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  «lo L w o w a .
( Według południka peszteńskiego.)

A  U r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz 9 min. 7 wie
czór (pociąg osob->wy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg M ię s za n y ).

A  t l a ę e r i ł io w ie c : o godz. 9 min. 40 wie
c.zór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

X P o « lw ro I o c x y s k ;  (na dworzec w Pod
zamczu.!: o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu 
dniu (pociąg mcęszaiiy).

X e S t a n i s ł a w o w a s  (n» Str- j) do Lwowa
godz 8 ab 5 rano i 8 godz wieczór 

X P o d w o l o ć z p h : (na dworzec lwowski 
głó -nyj o god; 10 min 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godzinie 3 luin 30 
rano (pociąg osobowy); o god- 3 min. 52 
po p-łndnin < r»'C.iąg mes/.any).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południk::, peszteńskiego)

I>o t f r a k o H i i :  o godz i O min. 30 w no
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 

83 r--.*no (p ciąg osobowy); o godz 4 min.
49 po południu (pociąg m ięszany).

D o  O . e r n i o w i e c ; o godz 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) o godz l i min
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 inm. 50 w nocy (pociąg mięszany)

M o P o d  w o io c z y s k  ; (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. !1 w nocy (pociąg mięszany).

M o S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór 

M o  1 'o d n o i o c z j s k :  (z dworca w Pod
zamczu); o g -dz. 10 min. 89 w nocy (po
ciąg mięszany : o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,, 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą lf) zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćroeznie (od 1 sty
cznia "do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y 

c z n i  a d o k o ń c a g r u d n i a, 1 u b o d 
1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r w  ca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćroeznie 1 zł.



P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
dnia 24 lutego 1882 

U olei E uropejski
Pp. I. hr. Szeptycki z Przełbic. T. Br. 

Cliristiaiii z Trzciany. I. PrLbek z Kijowa. 
Leipold z Tarnopola.

H otel Warszawski 
Pp. A. hr. Krukowiecki z Aksmanic. K. 

I. Berke z Kanwodrzy. E. de Eypert z Przemy

śla. I. de Damm z Tarnopola. 0. Mikocki z 
Gródka. L. Pawa ze Strusowa.

Motel George’a
Pp. B. Eomarnicki z Pobocza K Ocho

cki z Białobożnicy. I. Kreb z Tawrowa F. 
Hirsch z Bohatyna. I Germanu z Wiednia.

Pp.

Motel Angielski
W. Bogdański z Żurawicy. A Uz-

nański z Szaflar. A. Kranz z Buda-Pesztu. Dr. 
I. Au z Dublan. W. Wołodkiewicz z Brzozdowic. 

Motel Langa 
Pp. I. Czajkowski z Łuczyc. K. W. Ci- 

chulski z Paryża. G. Poilak z Pragi. K. Eber- 
hard z Wiednia.

ffotel Krakowski 
Pp. W Woroszyński z Seredyniec. I. 

Gawroński z Niska W. Walerski z Husiatyna
płacą, żądaią

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 29u,— 29 6 O
Lwow.-Ozern kolej po 200 zł wa. w sr. 164.7-5 165.25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 300.50 301.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 128.50 13 >.—
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 152.— 152.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-krcdytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.— 100.50 
„ „ „ _ premiowe po 3% 99.75 1.00.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. — .— 104.50 
„ „ „ „ w 2 0 I 7 p r .  - . — 108.
„ „ „ „ w S b l.O ^p r. - . — —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 94.— 9 o .~
„ „ „ „ po 5 proct. . 99.75 1U0.50

„ po 5 proet. w
3/ lataeh zw ro tn e ........................... 99 7-) loO.o"

Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 100.50 100.90
Gal. Zakł. kred. włośe. po (i pr. . . 101.— 102.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 10 .90 101.10
Węg. Tow. ziem. ake. po 5l/a proe. 98.— 95.75 

„ Zakł. kr. zierns. po y1/, proe. 100.— 102. —

5. Ohligaeye Z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Ko) Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.50 94.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 89.50 90.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k   104.50 — .—

,, po 100 zł. w. a 101.25 —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4-1/a P1'  99.50 99.75
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. 111. emis. a 300

złr, 5 proe. w srebrze z r. 1865 92.50 93.50
z r. 1867 99.— 99.50
z r. 1868 95.— 95.50
■z r. 1872 93.— 93.50

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 90. — 90.40

6. L o s y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. L74.50 175.50
Clarego po 40 zł i i i . k. . . . . . 39.50 40 —
Tow. ł.egl. par. na Dunaju po 10ibł.m.k. 108 -  109 50

I. Ornatowski z Husiatyna.
czyniec

L Ekard z Kope

$ |to si,m ten la  meteorologiczne
■r, dnia 24 lutego -Ssjg o godzinie 7 rano. 

Barometr 734.5mm. przy temp. 0"C. Psyehro 
metr suchy 2.6°C. Psychrometr wilgotny 2.4°< . 
Prężność pary 5.3mm. Wilgoć 96“/,,. Zachmurzeni 
10. W iatr NW1 Ozon 9.

Temperatura powietrza 2.1“ R.
Barometr idzie do góry 

Stan barometru nad poziom mórz* 760.4mm

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 23 lutego 1882.

1. Afccye za sztukę. *
Kol. g. Kar Lud. po 2u0 zł., m. k. g  
Kol lwow.-czer.-jas.po200zł. w. a. = 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

,2 . L i s t .  z a s i .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g.

„ „ „ 4 pr. w. a. §
,, „  ,, 5 pr. okresowe «■

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/,, 1. .2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

„ „  5 pr. w. a. |
„ „ & pr- w. a. wy- p.
losowalue z 10 pr. premią . . ,5

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „ 
„  ,. „  5 pr. w. a. A

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
,, Stanisławowa .

&. Monety.
Dukat Holenderski 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleoudor . . .  
Połimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ „  papierowy .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

płacą- żądają
waluta anstr.

złr. et. złr. et.

2S7 — 
163 — 
297 — 
-250 —

292 — 
167 -  
305 — 
255 —

99 50 
93 -  
99 -50 
90 — 

100 60 
98 50

101 — 
95 — 

101 — 
92 -  

101 70 
100 - -

100 25 
100 — 
95 —

101 60 
101 5" 
96 —

92 - 94 -

99 25 100 ‘ 0

100 — 
100 25

101 50
102 25

18 -  
25

20 -  
27 —

5 55 
5 5 
9 47 
9 74 
1 52 

1 20 - 
58 4

5 65 
5 6 ’
9 -58 
9 a-4 
1 62 

1 22— i
59 15

t

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 lutego 1882.

4. M ług p n ń s tw a . płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . .  . . 74.05 74.25
lu ty -sierp ień .....................................  74.20 74.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ............... 75.45 75.60
kwieeień-październik . . . . .  75.45 75.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.— 119.75
„ ,, 186 po 500 zł. w. a. 5 pr. 128.50 129.—
,, ,, 1860 po 100 zł- 5 pr. . 131.5'0 132.—

„ 1864 po 100 zł. - . . 171.sC, 172.—
„ ,, 1864 po 50 zł. . . . 168.— 17".—

llenty Com po 42 lir austr. . . . —.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre ...................................... 144 — 145.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.50 101,—
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 88.60 88.80
Austr. renta »ł. wojna od podatku 4pr. 91.7" 9190
2. O h lig a ey e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech .    105.25 —.—
B u k o w in y ..................................... . 99.— 100.—
Galieyi . . . . . . . . .  99.50 99.90
Niższej Austryi . . . . .  105.— 106, -
Siedmiogrodu ................................  95 50 96.50
Węgier .   95-25 96 75

3. A k c y e.
Bank Auglo-aust."200 zł. emit. zł. 120 116 50 117.— 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . 298.25 298.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 8o5.— 900.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —. —.—
Gal zakł. kred. ziemski a 2u0 złr. — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r...........................— •— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 815.— 816.— 
Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze —.— — .—
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500 /,!. m. 53 .— 533 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 u l w. 205.— • 05.50
Kol. Preszow-Tam. (w. e.) a 200 zł. —. — — .
fńłnoc.riH krrlji po 1000 zł m- k 8415.—2420

płaeą żadają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  18.— — .—
Losy mias a ś r u t o w a   — 19.-50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. rv. a. 40.75 41.5"
Palfiego po 40 zł. m. k  37.20 37.60
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 19.50 20.—
Salrna po 40 zł. m. k   50.50 51.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  44.50 45.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. —. — — —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — .— 127.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . 62.— 64.50
W aldsteina po 20 zł. ra. k........................... 29.50
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . 36.50 37.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. u. — .— —

'Frankfurt za 100 mark w. p. u. . — .— —.—
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 l't. szt. . .
Paryż za 100 fr......................

. 1-20.15 120 M) 
47.57.50 47.68.50

Kurs złota.
Dukat cesarski men....................... 5.65.—

„ pełnej wagi . . . .  5.63—
K o r o n a ...........................................—.—.—
2 i-fran k ó w k a ................................ 9.52.—
Rossyjski im p e ry a ł......................9.77.—
Talar zw iązkow y........................... —.—.—
S r e b r o ..................................................... —.—

5.67.-
■5.65.

9.53.'-
9.79.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z duia 23 lutego 1882. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach . 73 75

„ „ „ w srebrze . . 75 10
Renta w złocie . . . .  . . . 91 75
Losy pożyczki z r. 1860 ...................... 127 8u
Akeye banku austro węgierskiego . . 814 —

„ „ k redy tow ego ..................... 293 —
Londyn ...................................................... 120 50
Srebro ........................................................... __ __
N apoleondor................................................ 9 5 3 -
Dukat cesarski men.................................... 0 64
100 marek niemieckich 58 80

(1206 1—8) E  d  y  k  l
L. 8240 Podaje się do wiadomości, iż 

dnia 26 kwietnia 1882 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się przymusowa sprze
daż realności Srula Dickera w Ilorodence pod 
ł. k. 705 w księdze Dom. 1 str. 1 zapisanej 
wedle Dom. II str. 618 pag. 9 wł. dłużnika 
Srula Dickera własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. akc. Banku hi- 
p tocznego 141 zł. 75 ct., 141 zł. 75 ct.
i 1886 zł. 75 ct a. w. z pożyczki 2500 
zł a w pochodzacybh z pn., na którym to 
terminie realność ta nawet niżej ceny sza
cunkowej 5000 zł. a. w. za jakkolw iek bądź 
kwotę sprzedaną, zostanie. Zakład wynosi 250 
zł. a. w. Resztę warunków przeglądnąć moż
na w tutejszosądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Horodenka dnia 28 stycznia 1882. 

(1243 1—3) E d f k  t.
L. 1548. 0. k. sąd powiatowy w Za- 

łoścach podaje do wiadomości, iż celem ścią- 
gnienia pretensyi w kwocie 168 zł. 14 et a. 
w z pn na rzecz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie przeprowadzi w dniu 
31 marca, w dniu 28 kwietnia i w dniu 26 
maja 1882 zawsze w budynku sądowym o 10 
godzinie przed południem licytacyę realno 
śei pod 1. k. 186 subr. 16 w Podkamieoiu 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 560 
karta B poz. 1 Hilarego Szewaduckiego wła
snej. Cenę wywołania stanowi suma 400 zi.
a. w , wadyum 40 zł. Bliższe warunki przej
rzeć m /żna w tus. registraturze.

O tern zawiadamia się interesowanych, 
tudzież wszystkich wierzycieli, którzy by po 
dniu 80 października 1880 do księgi g run
towej sprzedać się mającej realności weszli, 
lub którymby uchwała ta doręczoną być nie 
mogła, na ręce ustanowionego kuratora pana 
Juliana Karabińskiego z Zaloziec.

Załośes dnia 15 kwietnia 1881.
(1209 1— 8) © fo w ie a s e s e B ie .

L. 6819. 0. k. sąd powiatowy w Ry
manowie ogłasza, że duia 20 marca, 24 kwie
tnia i 30 maja 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 125 w Posadzie 
jaślickiej położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Pelagii Kostycz własnej, celem ścią- 
gnienia na rzecz Leiby Morochowera kwoty 
110 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa tej realności "wynosi 
1100 zł., zakład zaś 10 procent takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w tusądo- 
wej registraturze.

Rymanów dnia 14 grudnia 1881.
(1326 1 - 3 )  E  d  r  k  t .

L. 4824. Dnia 2'^go listopada 1882, o 
godzinie 10tej rano, odbędzie się w tutej
szym sądzie przymusowa licytacya należącej 
do Wasyla Samborskiego, połowy realności 
nietabularrej w Kopyezyńeach pod 1 k. 321

położonej, za cenę szacunkową 235 zł. niżej 
tej ceuy zaś, tylko w takim razie jeżl ofia
rowana kwota odpowiadać będzie sumie za
bezpieczonych długów.

Bliższe w.arunki akt opisania i oszaco
wania prze)i.ueć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Kopyczyńce dnia 5 grudnia 1881. 

(1222) O g ło a z e ta le .  L. 3087.
W Imieniu -Jego Cesarskiej Mości!
O. k Sąd krajo*y dla spraw karnych 

orzekł: na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p że treść artykułu, umiesz-zonego w 
numerze) 3 czasopisma „Z-rkało" z dnia Igo 
lutego 1882 pod napisem „Kołomyjka" za
wiera znamiona występku z art. III. ust. z 
17 grudnia 1862 N r- 8 dz pp. z r. 1863.

Zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za
brany nakład na być zniszczony.

Lwó-t dnia 17 lutego 1882.
(1331) O g to w s e n la .  L. 3181.

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw kar

nych orzekł: na mocy §. §. 489 i s. p. k. 
i §. 37 u. p., że treść artykułu umieszczone
go w numerze 4 czasopisma „Batkiszczyzna,, 
z dnia 16 lutego 1882 pod napisem,, Kto 
wynen“ w pierwszym i drugim nakładzie za
wiera znamiona zbrodni z §. 65 i występku 
z §. 302 u. k , zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona, przez c. k. Prokuratora rządowe
go konfiskata tego czasopisma,

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie^ tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 20 lutego 1882.
(1265) © g ło s a e s i i e .

VV Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
L. 3183. O. k. sąd krajowy dla spraw 

karnych orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. 
k. i § 37 u. p , źe treść artykułu umieszczo
nego w numerze 3 czasopisma „Praea“ z 
dnia 15 lutego 1882 pod napisem „Korespon- 
deneye, Lwów“ w ustępie od słów „Ale za 
to“ do słów „naszego losu“ i pod tytułem 
„Pejleton, Wiara socyalistów" w ustępie od 
słów „Przecież jest mniemanie" do słów „ma
jącym ani grosza" zawiera znamiona wy
stępku z §§. 300 i 302 u. k., zatem uspra
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro
kuratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 18 lutego 1882.
(1301) E <i y b  t .

L. 251. Samborski c. k. sąd obwodo
wy uwiadamia niewiadomych z życia i miej
sca nobytu Stanisława hr. Mniszka, Mikoła
ja Smere/ zański go, Justynę z Terleckich

Smereczańską, Antoniego i Anuę Woiańskich, 
P a^ ła  i Teresę Krzeczkowskich, Grzegorza, 
Mikołaja i Stefana Terleckich właścicieli czę
ści tabularnych dóbr Lib ,chowa a względnie 
ich prawonabywców, że z powodu odezwy e. 
k. krajowej komisyi dla oznaczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku 
we Lwowie z dnia 3 stycznia 1882 do 1. 
1848, celem zastępowania ich przy rozprawie 
względem oznaczenia czystrgo dochodu z pro- 
pinacyjoego prawa wyszynku i oznaczenia 
prawa zastrzeżonego w §. 4 ustawy z duia 30 
grudnia 1875 w tej majętności, ustanowił tymże 
kuratora ad actum p. c. k. notaryusza Kury- 
łowicza w Starem mieście, zaś zastępcą te
goż p. adwokata dra Pitternika w Samborze 
zamieszkałych, któremu to kuratorowi, wspo
mniani wyżej właściciele dóbr Libuehowa po
trzebną do zastępowania w tej sprawie in- 
forinacyę przesłać, lub do komisyi wyżej rze
czonej zgłosić się mają

Sambor dnia 10 stycznia 1882.
(1187 3 - 3) E  d  j  fc t.

L. 5878. O, k. sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości że otwo
rzony uchwałą z dnia 22 października 1881 
1. 46670 konkurs do majątku Władysława 
Dobrzyńskiego uchwałą z dnia dzisiejszego 
zniesiony zostaje.

Lwów dnia 11 lutego 1882.
(1158 3 —3) E  d  > fc u

L. 7329. Sieniawski e. k sąd powiato
wy ustanawia dla niewiadomych z miejsca 
pobytu Saula i Estery Hittnerów w sprawie 
egzekucyjnej Markusa Karpfa przeciw tym 
że o zapłacenie 25 zł. 45 ct. celem doręcze
nia uchwały z dnia 14 maja 1881 i. 1601 i 
zapaść się mających uchwał, kuratora w o- 
sobie Pinkasa Reifera, wzywając Saula i E- 
storę Hittnerów, by kuratorowi dowody swo
je dostarczyli lub sądowi innego pełnomoc
nika wskazali

Sieniawa 31 grudnia 1881.
(1235 3 —3) ©bwiłłS&cafcTnie*

L. 7319. 0. k. Sąd obwodowy rzeszow
ski niniejszem wiadomo czyni, że w celu do
ręczenia uchwały tabularnej z 10 grudnia 
1881 do 1. 5597 dozwalającej intabulacyi 
własności sum 800 zł. i 160 zł. na rzecz 
Wolfa i Kelmaoa Druckerów na realności pod 
Nr. 446 w Rzeszowie położonej Judzie Thie- 
rowi, z miejsca pobytu niewiadomemu, usta
nowiony został kurator w osobie p. adwok. 
Rybickiego, z substytucją p. ad w. Dr. Ko- 
ppla i temuż pierwszemu uchwała nadmie
niona doręcza się.

Rzeszów 12 stycznia 1882.
(1207 3—3) E  <1 y  k  t .

L. 7291. C. k. sąd powiatowy w Kol
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryi Gewiirz w kwocie 2000 
zł. wa. z pn połowa realności pod Nk. 4 w 
Kolbuszowie położona Itty Kurz własna w 
dniach 21 marca, 25 kwietnia i 30 maja

1882 każdym razem o godzinie 10 rano przy
musowo sprzedana zostanie.

Cena wywołania wynosi 8266 zł. 33 et. 
wa Wadyum 826 zł. 64 ct. wa. z pn.

Bliższe warunki w registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa 6 lutego 1882.
(1241 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 8485. C. k. sąd powiatowy w Trem 
bowli podaje do wiadomości, że celem za 
spokojema wierzytelności Borueha Meyera 
Drimera w kwocie 22 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż re
alności pod lk. 804 w Trembowli pałożonej 
ciała t_Dularnego niestanowiącej, Anny Ko
sowskiej własnej dnia 9 marca, 12 kwietnia 
i 11 ma' , 1882 każdym razem o 10 godzi
nie przed południem, z tem nadmienieniem 
że na dwóch pierwszych terminach powyż
sza realność tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś na trzecim terminie na
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta
nie. Cenę wywoławczą stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 95 zł. Wadyum 10 pr.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Trembowla 27 grudnia 1881.
(1244 3—3) E  d  j  & L

L. 1547. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
łoźcach podaje do wiadomości, iż celem ścią- 
gnienia kwoty 200 zł. 22 ct w. a na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie przeprowadzi w t. s. budynku na dniu 
31go marca 1882, na dniu 28go kwie
tnia i na dniu 26go maja 1882 każ
dym razem o lOtej godzinie przed po
łudniem licytację dwu dziesiątych części 
realności liczbą wyk. hip. 350; trzy ósmych 
części realności liczbą wyk. hip. 363 i jednej 
czwartej części realności liczbą wyk. hip, 
491 w gminie katastralnej Podkamień ozna
czonych, Mikołaja Ostapczuka własnych.

Cenę wywołania stanowi suma 1300 
zł. w. a , wadyum wynosi 130 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 
registraturze. O tem zawiadamia się intere
sowanych, tudzież wszystkich wierzycieli, 
którzyby do księgi gruntowej sprzedać się 
mającej realności dopiero po dniu 15go paź
dziernika 1880 weszli, lub którymby uchwała 
sprzedaż dozwalająca z jakichkolwiek po
wodów doręczoną być nie mogła na ręce 
kuratora p. Juljana Karabińskiego z Załoziec.

Załoźce duia 15 kwietnia 1881.
(1318) K  d  j  k  t .

L. 1751. O, k. sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza, że na wniosek wierzycieli ma
sy konkursowej Jana Jakimeckiego w Prze
myślu w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, adwokata Dra S.órskiego ustanów ono 
Michała Niemirowskiego zarządcą tejże masy 
konkursowej a Pischla Salzmana tegoż za
stępcą, obu w Przemyślu zamieszkałych.

Przemyśl dnia 15 lutego 1882.



7
(1001 2—8) K  <1 y  5t t

L. 8874. C. k. sąd powiatowy zawiada
mia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Walentego i Katarzynę Rutynów, że w spo
rze sumarycznym Jakóba Birnhaka o odda
nie placu z domem lob zapłacenie 50 zł., 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 24 
lutego 1882 o godzinie 9 rano, ustanowiono 
dla nich kuratorem Feliksa Gołębiowskiego, 
z którym rozprawa będzie przeprowadzoną, 
jeśli innego zastępcy sobie nie ustanowią.

Tarnobrzeg dnia 27 listopada 1881. 
(1812 2—8) O b s i e s z c i e n i e .

L. 4039. W celu zabezpieczenia dosta
wy słupów kilometrowych dla traktu myśle
nickiego i izdebnickiego w okręgu budowni
czym myślenickim odbędzie się w dniu 8 
marca 1882 o godzinie 12 w południe w c. 
k. Starostwie w Myślenicach licytacya przez 
składanie ofert.

Suma fiskalna wynosi 972 zł. 05 ct.
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 

przejrzane być mogą w godzinach urzędo
wych w powyż wymienionem Starostwie, 
gdzie także oferty opatrzone marką stemplo
wą na 50 ct. i w wadyum 5 procent od su
my fiskalnej w dniu lieytacyi najpóźniej do 
godziny 12 w południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie wniesione w terminie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 10 lutego 1882. 

(1307 2—3) E  d y  k  t .
L. 4671. W dniach 16 maroa 1882, 27 

kwietnia 1882 i 1 ezerwca 1882 o godż. 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie powia
towym przymusowa licytacyjna sprzedaż re
alności Iwana i Matwija Karpinów pod Nr. 
276 w Bilczu w powiecie Starostwa Droho- 
byckiego położonej, na zaspokojenie wierzy
telności Panka Dziubasa w kwocie 11 zł. 41 
et. i 7 zł. 40 ct.

Bliższe warunki do przejrzenia w Są
dzie.

Cena wywołania 125 zł. — ct.
Wadyum 12 zł. 50 ct
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. Karol Schmied.
Medenice 28 lipca 1881 

(1309 2— 3) I s d f k  *.
L 6146. O. k. Sąd powiatowy w Ży

wcu ogłasza, że na dniu 1 marca, 5 kwietnia i 7 
maja 1882 każdym razem o godzinie 10 ra
no odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 159 położo
nej, Michała Dybczaka własnością będące!, 
realności w Jeleśni pod 1. k. 278 położonej 
Józefa Dunata własnej, realności w Jeleśni 
pod 1, k. 234 położonej Wojciecha Dunata 
własnością będącej i realności w Jeleśni pod
1. k. 269 położonej Maryanuy Dunat własnej, 
ciała hipotecznego niestanowiących celem zas
pokojenia resztującej sumy 830 zł' w. a. z. 
pn. na rzecz Tow rzystwa zaliczkowego w 
Białej spółki zarejestrowanej z nieogran.czo- 
ną poręką.

Ceny wywołania stanowią wartości sza
cunkowe 290 zł. 136 zł. 200 zł 290 zł., wa
dyum wynosi 10 prc. ceny szacun;:oweej.

Każda z tych realności będzie sprzeda
ną jako osobna całość.

Protokół zastawniczego opisania tudzież 
protokół oszacowania i reszta warunków licy
tacyjnych mogą być przejrzane w registatu- 
rze.

Żywiec dnia 12 grudnia 1881 ■
(1299 2— 3) JE <t y  te te

L. 846. C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu uwiadamia Adolfa Bużyka z życia i 
miejsca pobytu nieznajomego, tudzież tegoż 
spadkobierców z życia i miejsca pobytu nie
znajomych, że celem doręczenia mu tusądo- 
wej uchwały z dnia 8 lutego 1882 1. 846, 
którą na prośbę Maurycego Kruga i Anny 
Krug na rzecz Adolfa Rużyka a względnie 
jego spadkobierców książeczkę przemyskiej 
kasy oszczędności nr. 6789 na 420 złr. a. w. 
do tutejszego depozytu sądowego przyjęto, 
ustanowiono kuratora adw. Dr. Sfcórskiego.

Poleca się zatem Adolfowi Rużykowi, 
by z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika wcześnie Sądowi przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Przemyśl 8 lutego 1882.
(1295 2— 3) O b w l e s a c a e m e ,

L. 3848. O. k. Sąd powiatowy w F ry
sztaku podaje do wiadomości, że na zaspo
kojenie 14 rat a 6 złr. i reszty kapitału 44 
złr. 80 ct. a. w. zpu. przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 20.55 subrep 61 w Lubli 
położonej dłużników Jana i Franciszki Smy
ków własuej w tutejszym ck Sądzie w dro
dze publicznej lieytacyi na rzecz ck uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
marca, 14 kwietnia i 19 maja 1882 r. każdą 
razą o godzinie 10 przed południem przed
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Frysztak 29 października 1881.

(1804 2 - 3 )  £  d  ¥  fc *•
L 2678. 0. k. Sąd powiatowy w Bo

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy

G-aset* Lwowska Nr, U

150 złr. a względnie 89 złr. 92 ct. a. w. 
odbędzie się na rzecz galic. zakładu kredy-- 
towego włościańskiego we Lwowie w tutej
szym Sądzie dnia 27 marca, 1 maja i 5go 
czerwca 1882 każdą razą o godziuie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real
ności wedle wykazu hipotecznego gminy 
Ujście solne 1. 220 dłużnika Franciszka 
Różyckiego własnej.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
Zakład 30 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć mażna w tutejszej registraturze.
Bochnia dnia 10 stycznia 1882.

(1297 2— 3) I) <1 y  k t.
L. 5826. 0. k. Sąd obwodowy ustano

wił celem doręczenia z miejsca pobytu nie
wiadomemu Louis Pacanowskiemu uchwały 
tabularnej z dnia 5 lutego 1881 1. 752, 
zarządzającej ekstabulacyę praw tegoż z dóbr 
Mszana dolna, Słomka i Glisne, kuratora do 
aktu w osobie p. adwokata Dr Żelechowskiego

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sacz dnia 5 listopada 1881.

(1211 2— 3) E  te te
L. 3825. Na prośbę Maryanny z W ali

górów Księzkiej de praes, 12 sierpnia 1881
i. 8825 dozwolono rezolucyą z dnia dzisiej
szego na zaintabulowanie tejże Maryanny 
Księzkiej za właścicielkę realności pod lk 
261 w Starym Sączu położonej wedle Dom. 
T. VI. pag. 9n . II. haer. dotąd-ijna imię Ku- 
negundy Gawałek zapisanej.

O tern zawiadamia się interesowanych 
z życia i miejsca niewiadomych, Elżbietę 
Ptaszkownę Annę Gawałek, Maryę Gawałek, 
(starszą) i Maryę Gawałek (młodszą) do rąk 
ustanów onego kuratora adw. Dr. Jarosza w 
Nowym Sączu i niniejszym edyktem.

C. k. sąd powiatowy
Stary Sącz duia 16 sierpnia 1881. 

(1303 —3) E  d  y  k  te
L. 8965. Dnia 9 maja 1882 o godz.

10 rano odbędzie się w drodze relicytaeyi 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 142 w 
Brzesku położonej, przedmiot ksiąg grunto
wych stanowiącej.

Cena szacunkowa 6600 zł.
Wadyum 660 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 24 grudnia 1881.
(1305 —3) E  d y  te te

L. 1502. G. k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do publicznej wiadomości że celem 
zaspokojenia wierzytelności zakładu kredyto
wego włościański go we Lwowie w kwocie 
400 zł względnie 304 zł. wa. z pn. odbę
dzie się w dniach 27 marca, 1 maja i 5 czer
wca 1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna publiczna sprzedaz 
realności pod N. 13 w Rzezawie położonej 
wadle księgi gruntowej tej gminy wykazem 
hipot. 1. 13 objętej a dłużnika Józefa Ryn- 
ducha własnej

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł. 
wadyum 80 zł.

Resztę warunków licytacyjnyc i wy
ciąg hipoteczny tudzież protokół zastawni
czego opisania realności tej w ts. registratu
rze są do przejrzenia.

Bochnia dnia 5 stycznia 1882.
(1260 2—3t $2 dl y  k  te

L. 732. W  dniach 8 marca, 12 kwie
tnia 1882 o godz. 10 rano zostanie przymu
sowo sprzedaną połowa realności pod Nr. 33 
w Tarnobrzegu położona Wojciecha Jajkiewi- 
cza własna wedle dom. Tom. I. pag. 63 n. 
7 haer. Cena szacunkowa jwynosi 625; wa
dyum 62 zł. 50 ct. Akta oszacowania i wa
runki licytacyjne można przejrzeć w regi
straturze.

C. k. sąd powiatowy
Tarnobrzeg 11 lutego 1882.

(1229 2— 3) O b-siO T iM aoM ie .
L. 488. O. k. sąd powiatowy w Dobro- 

milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel
ności Zakładu kredyt, włość, przeciw Wasy
lowi Nazarykowi w kwocie 133 zł. 67 ct. w 
dniu 14 kwietnia 1882 publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 6 w Wełykiem położonej o 
godz 10 rano w kancelaryi tut. sądu z ce
ną wywołania 300 zł. a zakładem 30 zł. 
przeprowadzoną będzie. Na tym terminie n a
stąpi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Na
bywca obowiązanym będzie połowę ceny ku 
pna zaraz po lieytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. re 
gistraturze przeglądnąć Kuratorem wierzy
cieli ustanowiono Antoniego Richtera z Do- 
bromila.

Dobromil 23 stycznia 1882.
(1242 2— 3) E  rl y  t  t.

L 6686. O. k. sąd powiatowy w Trem
bowli podaje do wiadomości że celem zaspo
kojenia wierzytelności Leiby Badiana w kwo
cie 1572 zł. wa. z pn. odbędzie się w tu 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno
ści pod N. 54 w Plebanówce położonej, cia 
ła tabulsrnego niestanowiącej, Ignacego Kry- 
chowieza własnej dnia 9 marca, 12 kwietnia 
i 11 maja 1882 każdym razem o 10 godzi
nie przed południem z tern nadmienieniem, 
że na dwóch pierwszych terminach powyż
sza realność, tylko wyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, zaś na trzecim terminie na-

* dal* 24 lutego 1882.

wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta
nie jednakowoż tylko za takową, która na 
pokrycie wierzytel. tych wierzycieli, którzy pra
wo zastawu na tej realności uzyskali wystar
czy. Oenę wywołania stanowi wartość szacun
kowa w kwocie 8285 zł wa. wadyum lOpr. 
od tej kwoty. Resztę warunków licytacyjnych 
tudzież akt zastawniczego opisania i oszaco
wania sprzedać się mającej realności przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

Trembowla 30 listopada 1881.
(1228 2 —-3) € tS »w Iessscz«nfe .

L. 531. O. k. sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel
ności Leiby Steina, prawonabywcy Szymona 
Steina przeciw Hryciowi Fitio i Joslowi Kup- 
ferbergowiw kwocie 182 zł. 11 ct. w dniach 
31 marca, 5 maja i 9 czerwca 1882 publi
czna sprzedaż realności pod 1. 99 w Lacku 
położonej, każdym razem o godzinie 10 ra 
no w kancelaryi tut. sądu z ceną wywołania 
520 zł. a zakładem 52 zł. przeprowadzoną 
będzie.

Na tych j terminach nastąpi sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową. Gdy
by zaś ta cena uzyskaną być nie mogła, wy
znacza się do ułożenia ułatwiających warun
ków termin na dzień 9 czerwca 1882 o go
dzinie 4 po południu. Nabywca obowiązanym 
będzie połowę ceny kupna zaraz po lieyta
cyi złożyć. Resztę warunków wolno w tut, 
sąd. registraturze przeglądnąć. Kuratorem 
wierzycieli ustanowiono Antoniego Richtera 
z Dobromila.

Dobromil 31 stycznia 1882.
(1238 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8459. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
w sprawie egzekucyjnej spadkobierców Ja 
kóba Czarnika przeciw Józefowi i Maryi Ko- 
ciumbasów o zapłacenie 35 zł. a. w. z pn. roz
pisuje przymusową sprzedaż w drodze publi
cznego przetargu gospodarstwa włościańskie
go pod 1. k. 16 w Lankach małych położo
nego, wyk. bip. 1. 19 i 15 objętego, Józefa 
i Maryi Kociumbasów własnego, w trzech 
na dzień I  22 marca, I I  26 kwietnia, III 26 . 
maja 1882 o godzinie 10 rano, każdym ra
zem w zabudowaniu tegoż sądu w wyzna
czonych terminach z tern, że cenę wywoła
nia stanowi cena szacunkowa 209 zł., porę
czne 20 zł. 90 ct. a. w., że gospodarstwo 
pow.yższe w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedane zostanie, która by na pokrycie 
wszelkich należytości rządowych i ubezpie
czonych wierzytelności wystarczyła, że dla 
wierzycieli, którymby uchwała sprzedaż do
zwalająca doręczoną być nłe mogła, lub któ
rzy by po dniu 29 października 1881 prawa 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do sprze
dać się mającego gospodarstwa nabyli, kura
tor w osobie c. k. notaryusza p. Teofila Way- 
dowskiego ustanowionym został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglądnąć 
zaś o stanie tabularnym w urzędzie hipote
cznym a o zaległych codatkach w c. k. urzę
dzie podatkowym w Bóbrce przekonać się 
można.

O k. Sąd powiatowy.
Bobrka dnia 22 listopada 1881.

(1284 2—3) E  d  y  te t .
L. 12609. C. k. Sąd powiatowy w So

kalu zawiadamia, że Piotra Rogozę z Kor
kowa uznano marnotrawcą i nadano mu ku
ratora Teodora Świtalskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia 28 października 1881.

(1220 3—3) ę>I»wSt>s*e*eiaie.
L. 395. O. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie postanowił na podstawie §. 24 usta
wy z dnia 18 lutego 1878 1. 30 Dz. u. p. 
ustanowić następujących znawców do osza
cowania przedmiotów wywłaszczenia na rzecz 
kolei żelaznych uledz mogących na rok 1882 
a to :

Z zarządu gospodarstwa wiejskiego.
1. Stanisława Matkowskiego, właściciela 

dóbr w Jezierzanach.
2. Dawida Abrahamowicza właściciela 

dóbr w Siemianówce.
3. Ryszarda hr. Rozwadowskiego, wła

ściciela dóbr w Zakrzewcaoh.
4. Kajetana Ostaszewskiego, właściciela 

posiadłości gruntowej w Jeziernie.
5. Tytusa Komora, właściciela dóbr w 

Uśc;u nad Prutem.
6 . Józefa Mysłowskiego, właściciela dóbr 

w Zwiniaczu.
7. Włodzimierza Puzynę, właściciela 

dóbr w Martyno wie nowym.
8. Michała Tustanowskiego, rządcę dóbr 

w Lipnikach.
9. Rudolfa Jastrzębskiego taksatora dóbr 

w Stanisławowie.
10. Józefa Br. Brunickiego, właść. dóbr 

Bereznicy.
11. Rudolfa Hausera, emerytów, rządcę 

kameralnego w Huczku.
12. Hilarego Tretera, prezesa Rady po

wiatowej i właściciela dóbr w Laszkach kró
lewskich.

Z zawodu leśnictwa.
13. Emanuela Maschka, taksatora laso- 

wego w Wełdzirzu.

14. Franciszka Chmielewskiego, egza
minowanego leśniczego w Basiówce.

15. Franciszka Tichego, egzaminowa
nego leśniczego i właściciela gruntu w Ł u 
biankach niżnyeh.

16. Jana Łysakowskiego, technika i nad
leśniczego w Wysocku.

17. Edwarda Winiarskiego, nadleśnicze
go w Koropcu.

Z zawodu budownictwa i inżynieryi.
18. Jana Gomulińskiego przedsiębiorcę 

budownictwa i właściciela realności w Bro
dach.

19. Józefa Engla, autoryzowanego ar- 
chitektę we Lwowie

20. Franciszka Hirscha, rządcę dóbr i 
technika w Rohatynie.

21. Ludwika Hubla, sutoryzowanego in
żyniera cywilnego w Tarnopoln.

22. Michała Zajączkowskiego, autory
zowanego inżyniera w Przemyślu.

23. Mieczysława Ziembickiego, autory
zowanego inżyniera w Stryju.

24. Karola Baudischa, emerytów, rad ę 
budownictwa we Lwowie.

25 Wincentego Wdowiszewskiego au
toryzowanego inżyniera w Sanoku.

26. Karola Reinera, emerytowanego c. 
k. radcę budownictwa we Lwowie.

27. Ferdynanda Schechera, właściciela 
realności, przedsiębiorcę budowli i budowni
czego w Styju.

Dla fabryk i przedmiotów gorzelnietwa.
28. Roberta Domsa, właściciela dóbr, 

browaru, młyna parowego, kopalni węgla i 
nafty we Lwowie.

29. Jakóba Galla, właściciela młyna pa
rowego w Tarnopolu.

30. Szymona Freunda, współwłaściciela 
młyna parowego w Stanisławowie.

31. Leona Czekońskiego, właściciela re
alności i zakładu wyrobu maszyn rolniczych 
w Czortkowie.

32. Gottfrieda Stratza, właściciela tar
taku parowego w Ustrzykach

33. Teodora Bredts, właściciela ham er
ni w Ottyni.

34. Jana Chylińskiego, producenta na
fty i przedsiębiorcę w Schodnicy.

Dla przedmiotów górnictwa.
35. Roberta Domsa, właściela dóbr, bro

waru, młyna parowego, kopalni węgla i na
fty we Lwowie.

36. Henryka Waltera nadkomisarza gór
niczego we Lwowie.

Lwów dnia 17 stycznia 1882.
(1233 3 - 3 )  E d y k t

L. 30366. 0. k. Sąd krajowy w Krako
wie ustanowił w sporze Antoniego Wrotno- 
wskiego przeciw Chrystyanowi GottlieboH 2 
imion Dietrichowi i Maryi Wechowskiej o 
wyeitabulowanie prawa dwunastoletniej dzie 
rżawy dwóch fabryk papieru w dobrach Osiek 
i Łęki z. pn. dla niewiadomego z miejsca po
bytu p. Ghrystyana Gottlieba Dietricha kura
torem ad actum. adw. dr. Schóna ze sub
stytucją adw. dr. Pieniążka.

O czem Ghrystyana Gotlieba Dietricha 
z tern zawiadamia się, aby albo ustanowio
nemu dlań kuratorowi udzielił ze swej stro
ny dowodów albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Kraków 23 grudnia 1881.
(1292 3—8) K o n k u r s  L 3287. 
ta  posadę c. k. starszego kontrolora poczto
wego we Lwowie z poborami VIIImej klasy 
rangi za kaueyą wkwocie jednorocznej płacy 
etatowej.

Podania należy wnieść do trzech ty
godni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 20 lutego 1882. 
(125413— 3) E  d y  k  t.

L. 7462. W dniach 10 marca, 21 kwie
tnia i 25 maja 1882, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
n. k. 180/subrep. w starych Bohorodczanach 
położonej, do dłużnika Iwana Gołdiaka nale
żącej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz I- 
wana Nadragi na zaspokojenie sumy sO zł. 
z pn. z tern, iż realność ta na pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim także i niżej tej • 
że sprzedaną będzie. Gera szacunkowa wy
nosi 550 zł. a wadyum 55 zł. Resztę wa
runków licytacyjnych, protokół opisania i o- 
szacowania przejrzeć można w tusądowej re
gistraturze.

Bohorodczany dnia 30 grudnia 1881. 
(1180 3—3) E  *1 j  Ic te

L. 8815, C. k. sąd powiatowy w Leżaj
sku oznajmia, że dnia 14 marca, 14 kwietnia 
i - 15 maja 1882 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprz-daż 
realności pod lk. 50 w Rzucbowie położonej 
na 300 zł. oszacowanej, do nieletnich Teo
dora i Ahafii Przeworskich vulgo Przewoź
ników spadkobierców Stefana Przeworskiego 
vulgo Przewoźnika należącej na zaspokoje
nie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 143 zł. 
88 ct.

Zakład wynosi 80 zł. Warunki licyta
cyjne i odnośne akta złozone w sądzie do 
przejrzenia.

Leżajsk 15 września 1881.
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(1285 8— 8) .13 d  j  Js t .

L. 7041. 0. k. sąd powiatowy w Zale
szczykach podaje do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 3 marca 1882 o godzinie 10 ra 
no odbędzie się w tymże sądzie rgzekucyj- 
na licytacya części realności pod 1. k. 130 w 
Zaleszczykach położonej, wedle dom. tom. Y 
pag. 398 nr. 27 haer. dłużnika Mortka Gott- 
frieda własnych, na rzecz Aryka Grabschei- 
da jako cessyonaryusza Berła Friedmana ce
lem zaspokojenia pretensyi w kwocie 410 zł. 
a. w. z pn.

Ceną wywołania jest suma szacunkowa 
67 zł 75 ct., wadyum wynosi 67 zł. a. w. Na 
terminie tym nastąpi sprzedaż i niżej ceny 
szacunkowej. Wyciąg hipoteczny, protokół 
oszacowania i resztę warunków można w tu 
tejszym sądzie przejrzeć.

Zaleszczyki dnia 9 grudnia 1881.
(1179 3— 3) E  d  y  l i  t*

L. 9139. 0. k Sąd powiatowy w Le
żajsku oznajmia, że dnia 14 marca 1882 o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 30 w Sarzynie 
położonej, na 300 złr oszacowanej, do Seba
stiana Garncarza należącej, w sprawie Zakła
du kredytowego włościańskiego, we Lwowie 
pto. 200 złr.

Zakład wynosi 30 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w Sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 24 września 1881.

(1208 3 - 3 )  l U d y k  t .
L. 6012, 0. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie w kwocie 1000 złr. wa 
zpn. realność pod nr. k. 88 w Kolbuszowie 
dolnej położonej Wemiecha Augustynowicza 
własna ciała tabularnego nie stanowiąca w 
dniach 29 marca, 28 kwietnia, 30 maja 1882, 
każdem razym o godzinie 10 rano, przymu
sowa sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 2000 złr.
Wadyum 200 złr wa.
Bliższe warunki w registraturze tu

tejszego Sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa 7 luteg) 1882.

(1274 3 —3) OfowlesaiCEswsJkfe.
L. 5066. 2 marca, 13 kwietnia i 12

maja 1882 zawsze o godz. 10 z rana przed
sięwziętą zostanie przymusowa licytacyjna 
sprzedaż nieoddzielnej połowy gruntu i ca
łego budynku pod nr. 16 w Woli górzań
skiej położonych, Iwana Petryczki własnych, 
nietabularnyeh, celem zaspokojenia preten
syi Iwana Kowal zyka w kwocie 28 zł. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 105 zł., 
wadyum 10 procent tejże. Kesztę warunków, 
akt opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród dnia 30 listopada 1881.

(1272 3 - 3 )  E  d  j  ł t  t .
L. 13872. Sąd miejsko delegowany Rze

szowski ogłasza, iż w dniach 14 marca, 25 
kwietnia i 2 czerwca 1882 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w gmachu są
dowym przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 41 w Kraczkowy położonej, ciało tabu
larne stanowiącej, wedle wyk. hip. 1. 150 
K. B. p. 1 Jakóba Kopcia własnej, na rzecz 
Wolfa Adwokata o resztująee 40 zł. a. w. z 
pn., w pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową 1365 zł. a. w. lub wyżej tejże 
zaś w trzecim terminie i niżej takowej. W a
dyum wynosi 137 zł. a. w. Resztę warunuów 
przejrzeć można w registraturze tutejszej.

Rzeszów dnia 19 stycznia 1882.
(1290 3—3) O g ł o s z e n i e .

L 1421. Podaje się do publicznej wia
domości, iż hurtowna sprzedaż tytoniu w 
Wieliczce w krakowskim powiecie skarbo
wym, z którą połączona jest drobna sprze- 
daż stempli od 5 zł. na dół, obsadzić się ma 
w drodze konkurencyi przez podanie pisem
nych ofert, które przy załączeniu wadyum w 
kwocie 100 zł., dalej świadectwa pełnoletno- 
ści, moralności jakoteż stanu majątkowego 
najdalej do dnia 10 marca 1882 godziny 2 
po południu do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie na ręce naczelnika tejże 
wniesione by ć mają.

W ciągu roku 1881 wynosił obrót pieniężny 
w materyałach tytoniowych 54153 zł. 57. ct. 
a w stemplach  78u7 „ 9o .

Razem . 62051 zł. 52 ct.
Bliższych warunków zasiągnąć można 

w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kra
kowie i w nadzorze c. k. straży skarbowej 
w Wieliczce.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbowa.
Kraków dnia 18 lutego 1882.

(1246 3— 3) E d ] r k  t.
L. 2161. O. k. sąd powiatowy _w Załoś- 

cach podaje niniejszem do wiadomości, że na 
dniu 31 marca, dniu 26 kwietnia i 26 maja 
1882, każdym razem o godzinie 1 przed 
południem odbędzie się w tutejszosądowym 
budynku licytacya realności pod 1. 38 w 
Wieribowczyku położonej, ciała tabularnego 
ttiestanowiącej, dłużnika Jędrzeja Pliesnera 
własnej, w celu ściągnienia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie w kwocie 676 zł. 32 ct, a. w.

Cenę wywołania stanowi kwota 2200

zł., wadyum wynosi 220 zł. a. w. Resztę 
warunków i akt lieytacyi przejrzeć można w 
tus. registraturze.

O tern zawiadamia się interesowanych 
tudzież wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by na realności pod 1. 38 w Wierzbowczyku 
prawo zastawu uzyskali, a którymby uchwa
ła egzekucyę dozwalająca doręczoną być nie 
mogła do rąk kuratora p. Juliana Karabiń- 
skiego w Załośeaen.

Załośce dnia 15 czerwca 1881.
(1259 3—3) .13 4  y  & 4.

L. 1108. O. k. sąd powiatowy Ropczy 
cki podaje do publicznej wkdomości, że J ó 
zef Miąso z Pietrzejowy z powodu marno
trawstwa na mocy przyzwolenia c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie z dnia 14 lipca 
1881 1. 8771 pod kuratelę oddany zostaje i 
że kuratorem tegoż ustanowiono Wojciecha 
Barana wójta z Pietrzejowy.

Ropczyce dnia 9 lutego 1882.
(1252 3—8) O b w ie s z c z e n i* ? .

L. 1018. O. k. sąd obwodowy w Tar 
nowie zawiadamia p. Henrykę Racpaporto- 
wą z życia i miejsca pobytu niewiadomą, że
dla niej w sprawiej Siissla Schmindlinga o
ekstabuiacyę prawa zastawu dla sum 19 zł. 
i 400 zł. a. w. z pn. ze stanu biernego dóbr 
Żółków i Lichtarz, kuratora w osobie adw. 
dra Malawskiego, a zastępcą tegoż adwokata 
dra Busia w celu doręczenia uchwały z dnia 
7 lipca 1881 1. 7254 ustanowiono.

Tarnów dnia 4 lutego 1882.
(1234 3— 3) K  d y k t ,  L. 17.

W celu wyboru zawiadowcy masy 
rozbiorowej Eisiga Nemerowa w miejsce 
zmarłego zawiadowcy Dawida Kri ssa wyzna
cza się termin na dzień 24go marca 1882 o 
godz. 9 z rana w biórze podpisanego.

Kołomyja 10 lutego 1882.
Komisarz konkursowy 

Andrsejowski.
(1277 3—3)_ I  d  y  k  t

L. 3735. 0. k. Sąd powiatowy niniej
szem obwieszcza, iż celem przymusowego 
ściągnięcia pretensyi wysokiego c k. skarbu 
pocztowego _ w sumie 1971 złr. 44 ct. a. w. 
zpn. pfzedsięweźmie w dniach 7 marca 1882 
i 27 kwietnia 1882 i 31 maja 1882 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem w 
gmachu sądowym, sprzedaż realności pod 1. 
k. 103 w Husiatynie położonej do masy spad
kowej Franciszka Styllera należącej ciała 
tabularnego niestanowiącej przy pierwszych 
dwóch terminach za cenę wywołania lub 
wyższą, przy trzecim zaś terminie za jaką
kolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 2843 złr. a. w.
Zakład zaś 10 prc. od sta ceny wywo

łania.
Akt oszacowania i reszta warunków są 

do przejrzenia w registraturze Sądu.
Biusiatyu dnia 21 stycznia 1882.

(1291) (grlemttniffe*
SDaS f. f. $retógerid)t afó Sprefjgeridjt iu 

S23et§ l)at auf Slntrag ber f. f ©taatSaniualL 
fd^aft mit bem ©rfenntniffe bom 7 gebruar 
1882, 3 . 703, bie 2Beitetberf>reitung ber ,geit= 
fcfjrift „0 berbfterretcf)ifd)er ©ebirg§bote" Utr.
5 bom 4 gebruar 1882 wegett be§ 21rtifel3 
„33olE§fd)ulgefe§ unb ©d)ulgefe§=;iftobelle“ nad) 
Ś- 300 ©t. ©. berboten.

!. E. SanbeSgendjt a(§ ^refjgericljt 
in © raj (jat auf Slntrag ber f. E. ©taats* 
anlualtfd)aft mit ben ©rfenntniffen^ bom 10 
gebruar 1882, g . 2543 unb 2567, bie SBeiter* 
berbreitung ber in 93ubapeft erfdjeinenben 
„33ol£3jettung“ 9łr. 6 bont 5 gebruar 1882 
loegen be§ 2lrtiEel§ „SIu§ bem Sanbe ber 3łte* 
bertradjt unb 3nfamie“ uad) ben §§• 63. 65 a 
unb 300 @t. © , bann ber in Subapeft er= 
fdjetnenben geitfdjrift „®er ©djraubftocf" S7r. 
19 bom 5 gebruar 1882 megen be§ ©ebid)te§ 
„S3ilb unb ©egertbilb" nad) ben §§ 302, 65 a 
unb 58 b ©t. @. berboten.

5Da3 f. f. &anbe§gertd)t al§ ©trafgeridjt 
in ffSrag f)at auf Slntrag ber £. E. ©taatSan* 
loaltfdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 7., 9 unb 
10 gebruar 1882, g g . 3593, 3973 unb 3975, 
bie SBeiterberbreitung ber geitfdjrift „ Brandys- 
ke Noyiny" 97r. 19 bom 2 gebruar 1882 
toegen beS StrtifelS „Rakousko-Uhersko" nad) 
§ 65 a ©t. © , ber geitfdjrift „fpotiti!" !Jłr. 
36 bom 5 gebruar 1882 toegen be§ Gorref* 
ponbenjartiEelS „Petersburg, 2 gebruar (0  
®.)“ nad) §. 66 © t. ©., bann ber geitfdjrifi 
„iKontagS*iRebnc a.uS 58bl)men‘- SJłr. 6 bont 
6 gebruar 1882 toegen beS SeitartifelS „Prag, 
5 gebruar" nad) ben 65 a unb 300 ©t. 
©. berboten.

$ a §  f. f. SanbeSgeridjt at§ ©trafgeridjt 
in P rag  I)at anf Slntrag ber f. I. ©taatSam 
toaltfdjaft mit bem ©rfennt ntffe bom 6 gebru* 
ar 1882, g . 3470, bie SBeiteroerbreitnng ber 
in giirid) erfdjeinenben geitfdjrift „2)er ©o- 
ciaIbemofrat“ 9tr. 2 oom 5 Sdnner 1882 we* 
gen ber Slrtifel „Slois att bie Gorrefponbenten 
unb Slbonnenten beS ©ociańbemofrat“ unb 
„21u8 0efterretd)“ nad) § 300 ©t. ©., megen 
ber Slrtifel „SluS 2lmerifa“ unb „§lu§ fftieber* 
fcf)(efien nbb ber Sanfi^“ nad) § 305 ©t. ©.,

megen bel SlttfrufeS „Parteigenoffett!“ nad) §. 
310 ©t ©., enbltd) megen be§ 'IlrtifelS „®ie 
Smfmtenj beS Glaffenftaate§“ nad) § 65 a ©t 
©, oerboten.

®aS f. f. £anbe§gerid)t al§ ©irafgeridjt 
in Prag^ (jat auf Sntrag ber f f. ©taatSan= 
maftfdjaft mit bem ©rfenntui^e oom 9 gebru* 
ar 1882 g. 3848, bie SBeiteroerbreitung ber 
in gitrid) erfdjeinenben geitfdjrift „®er © 0= 
cialbemofrat JRr. 4 oom 19 Sanner 1882 me= 
gett be§ SlrtifetS „SloiS an bie @orreff)onben= 
ten" nad) § 300 ©t. ©. bann megen beS 2Ir= 
tifelS „Śer ©ocialbemofrat auf ber Slnflage^ 
banf“ naĄ § 305 ©t. ®. oerboten.

5Da§ f. f. ®rei§gerid)t afó Pre^gerić^t in 
Jteidienberg f)at auf Sutrag  ber . f. ©taat§= 
antoaltfĄaft mit bem ©rfenitiniffe oom 6 fye= 
bruar 1882, g . 576 @tf., bie SBeiterOerbreL 
tung ber itt Subapeft erfdjeinenben „SSolfSjeL 
tung,, 9ir. 5 oom 29 Sdntter 1882 megen beS 
2lrtifelS „©inunbbrei^ig ©ocialiften anf ber 
2IuttagebanE“ naĄ 2lrt. Yill beS ©efe^eS oom 
17 ©ejember 1862, toegen beS tilrtitels „2Iu§ 
bem Sanbe ber iRiebertradjt unb Snfamie" nad) 
§ 305 @t. ©., bann megen beS SIrtifelS „2)er 
Peformator friegt 33eine“ nad) § 63 @t. @. 
oerboten.

©a£ !■ f. ^reijjgeridit itt ShtbtoeiS pat' 
auf Slntrag ber f f. ©taatSanmaltfdjaft mit 
bem Grfeuntmffe oont 14 gebruar 1882, g. 
626 @tf., bie iffieiteroerbreitung ber „iBnbmeh 
fer geituitg" 9lr. 12 oom 11 gebruar 1882, 
megen beS SeitartifelS „®ie iScfteneruug ber 
2(rmutf)“ nać^ § 65 a @t. ©. oerboten.

®a§ f. f. ^reiSgertć^t atS prcjjgeridjtin 
gicin ()at auf 2Intrag ber E E. ©taatSanmath 
fcfjaft mit bem GrEeuntuiffe oom 10 gebruar 
1882, g . 1470 @tf., bie SBeiteroerbreitung ber 
geitfdjrift „Sirautenauer iffioc^enblatt" 9tr. 6 
oont 6 gebruarl882  megett beS StrtiEetS „$ran= 
tenau, 6 gebruar" na(| §. 65 a ©t. ®. ner= 
boten.

2)aS E. E. ^ireiSgerittjt aE§ Pre^geridjt in 
PiEfen ^at auf SIntrag ber £. £. ©taatSanmaEL 
fdjaft mit bem ©rEenntniffe oom 12 gebruar 
1882, g . 1433 ©tf., bie SBctterOerbreitung ber 
„PitSner geitur.g" 9ir. l i  oom 8 gebruar 
1882 megen be§ SlrtiEetS „Sie Sleform ber 
©emerbegefe^gebung" nad) § 300 ©t. ©. oer* 
boten.

S a ś  E. E. SanbeSgeridjt in P ru n n  ^at 
auf Slntrag ber E. E.’ ©taatSanmaltfiĄaft mit 
bem ©rEenntniffe oam 14 gebruar 1882, g . 
2371, bie SBeiteroerbreitung ber geitfdjrift 
„Prunner Peobacpter" 9łr. 7 bom 11 gebruar 
1882 toegen beS StrtiEelś Unfere SanbesfdiuL 
infpectoren nad) §. 300 ©t. ©. oerboten.

S e r E. f. ©eridjtSfjof I Snftaitj ais pre^= 
geridjt in ©pałało pat auf Sintrag ber E. f. 
©taatSanmaltfcpaft mit bem GrEenittniffe oom 
9 gebruar 1882, g . 654, bie SBeiteroerbreL 
tung ber geitfdjrift „L’Avvenire 9h\ 15 oom 
6 gebruar 1882 megett beS SIrtiEeEs „Ladi- 
chiarazione di Andrassy" nacp ben §§ 63 unb 
64 ©t. ®. oerboten.

(1232 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 768 C. k. Sądkrajow-y w' Krakowie 

wzywa każdego posiadacza książeczki wkład
kowej Krakowskiej kasy oszczędności Dr. 
21144 obecnie na 18 złr. 49 ct,. aby w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia, w którym 
niniejszy edykt po raz trzeci w „Gazecie 
Lwowskiej „ zamieszczony zostanie, doniósł 
o tern Sądowi tutejszemu, gdyż po upływie 
tego terminu książeczka ta za umorzoną i ' 
meważną uznaną zostanie !

Kraków 13 stycznia 1882.
(1227) O g ł o s z e n ie .

L. 1583. G. k. Sąd obwodowy w Tar- : 
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
zamianowany zastępcą c. k. notaryusza w 
Tyczynie, Maryan MinAisiewiez, kandydat no- 
taryainy, czynności zastępcy c. k. notaryusza 
w Tyczynie z dniem 10 lutego 1882 roz
pocznie.

W Tarnowie dnia 9 lutego 1882.
(1178 3 —3) K  «  I  »

L. 9485. 0. k. Sąd powiatowy w Le
żajsku oznajmia, że w sprawie Zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie, przeciw 
Franciszkowi Siedleckiemu pto 84 złr. 24 ct. 
dnia 14 marca 1882, każdym razem o gadzi
nie 10 rauo, odbędzie się przymusowa sprze
daż realności pod lk. 249 w Sarzynie położo
nej, na 700 złr, oszacowanej.

Zakład wynosi 70 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone są w Sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 7 październi.a 1881.

(1153 3—3) IS «t y  k  t .
L. 13071. W dniu 23 marca 1882 o

godzinie 10 rano odbędzie się w Sądzie tu 
tejszym przymusowa sprzedaż połowy real
ności nr. 138 w Chi zanowie, do masy kon
kursowej Abrahama Leinzeiga należącej, na
wet poniżej wartości szacunkowej, 500 złr. 
wynoszącej.

Wady 11 m 50 ;łr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze Sądowej.
0. k. Sąd powiatowy.

Chrzanów duia 31 grudn a 1881.
(1195 3—3) © g łe s ^ e u !® .

L. 707. 0. k. sąd obwodowy w Tarno
wie podaje do wiadomości, że zarządca ma
sy rozbiorowej Libera Zittera, przemysłowca 
z Dębicy ustanowionym został Kazimierz Li- 
biszowski z Dębicy.

Tarnów dnia 19 stycznia 1882.
(1201 3—3) E d y k t .

L. 343. G. k. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu wiadomo czyni, że ustanowił w spra
wie Ludwika Dobrowolskiego o wyekstabulo- 
wanie pozycyi 7 cięż. ze stanu biernego 
realności pod nr. k. 28 w Nowym Sączu 
położonej, dla Jana Dobrowolskiego i Mary
anny Patron z miejsca pobytu niewiadomych 
w celu doręczenia im. t s. tabularnej uch
wały z dnia 28 stycznia 1882 1. 343 adwo
kata Dr. Bersona kuratorem aa actum.

O k. Sąd obwodowy.
Nowy-Sacz dnia 28 stycznia 1882 

(1248 3— 3) * L. 86971.
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

W celu obsadzenia posady sługi przy 
c. k. bibliotece uniwersyteckiej w Krakowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do końca marca 1882.

Z tą posadą jest połączona płaca rocz
nych 300 zł. z dodatkiem aktywalnym w 
rocznej kwocie 75 zł. tudzież liberyą, lub 
wynagrodzenie za takową w rocznej kwocie 
21 zł. i wolne pomieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo
wodnić znajomość języka polskiego i niemiec
kiego w słowie i piśmie, tudzież fizyczne 
uzdolnienie do pełnienia ‘Tużby w bibliotece 
wreszcie wykazać swoje dotychczasowe za
trudnienie i zachowanie się.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
(d‘ u. p. N. 60) powyższa posada przezna
czoną jest dla wysłużonych podoficerów c. k. 
armii, posiadających cerfikaty kwalifikacyjne, 
dopiero w braku takich konpetentów, mogli
by być uwzględnieni inni, odpowiednio uz
dolnieni kompetenei.

Podania o tę posadę, zaopatrzone od- 
powiednierai dokumentami, należy wnieść w 
terminie konkursowym do c. k. Namiestni
ctwo na ręce R.ktoratu uniwersytetu Krako
wskiego, a to jeżeli kompetent zostaje już w 
nłuzbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 12 lutego 1882.

(1288 3— 3) 15 d  y  te t .
L. 58924. 0. k. Sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż Sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi Michała Kro
czaka w kwocie 240 złr z przyn odbędzie 
się dnia 30 marca i 25 kwietnia 1882 każ
dym razem o godzmie 10 przed południem 
przymusowa 1 cytacya do Zofii Tuezapiec 
wedle Dom. 50 pag. 365 w 5 i 10 haer. 
należącej 1j3 części realności pod I. 5284/̂  
we Lwowie położonej, na których terminach 
ta część realności tylko wyżej ceny wywo
łania 542 złr. 43 ct., lub przynajmiej za tę 
cenę sorzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 55 złr. złożoną być ma, akt (szaco
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare
szcie że dla wszystkich tych, którzy by po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
10 lipca 1881 rzeczowe prawa na wspomia- 
nej x/s części realności nabyli, lab którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku
cyjnej dotycąee z jakiego bądź nor odu dorę
czone być nie mogły, adwokat Dr. Dziubiński 
kuratorem, a jerro zastępcą adw. Dr. Schren- 
zel mianowany został.

Lwów dnia 31 grudnia 1881.
(1289 3—3) E  <S y  *  1 .

L. 2678. 0. k. Sąd krajowy jako Sąd 
handlowy we Lwowie, ustanawia w sprawie 
egzekucyjnej Dr. Maksymiliana Bodeka prze
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Jakó- 
bowi Bergerowi pto. 40 złr. a. w. zpn. dla 
tegoż Jakóba Bergera kuratorem adw. Dr. 
Hryszkiewicza, a tegoż zastępcą adwokata 
Dr. Blizińskiego.

(  czem niewiadomego z miejsca poby
tu Jakóba Bergera się zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego handlowego 
Lwów dnia 4 lutego 1882 

(1210 3 —3) E  d  y  fe
L. 5780. O k. Sąd powiatowy w Rad- 

łowię wzywa niewiadomą z miejsca pobytu 
Frańciszkę Biedrońską, aby w ciągu roku od 
daty niniejszego edyktu w sądzie tym się 
zgłosiła i ,deklaracyę do spadku po Michale 
Biedrońskim w Wietrzychowicach 5 grudnia 
1876 zmarłym wniosła, gdyż w razie prze
ciwnym postępowanie spadkowe z ustano
wionym dla niej kuratorem Janem Biedroń
skim przeprowadzonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów dnia 8 marca 1880.



(1294 1— 8) O b w i e s z c z e n i e
L 8452. 0. k. sąd powiatowy we F ry 

sztaku podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie ośmiu ra t ii 18 zł. i reszty 
kapitału 179 zł. 82 ct. wa. z pn. przymuso
wa sprzedaż reUności pod Nk. lS subrep  l w  
Lubli położonej, dłużnika Walentego Kozika 
własnej w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
marca, 14 kwietnia i 19 maja 1882 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przed 
sięweźmie, cena wywołania 600 zł. zakład 
60 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych jako też 
protokół opisania tej realności przejrzeć mo
żna w registraturze.

Frysztak 6 września 1881.
(1298 1— 3) E  d  y  k  t

L. 13011. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje na rzecz galie. Zakładu kre
dytowego ziemskiego w Krakowie celem za
spokojenia następujących z sumy pożyczko
wej 12.000 zł. pochodzących rat.
XII raty z 1 kwietnia 1879 . . 450 zł.
XIII raty z 1 października 1879 . 450 zł.
XIV raty z 1 kwietnia 1880 . . 450 zł.
XV raty z 1 października 1880 . 450 zł.
XVI raty z 1 kwietnia 1881 . . 450 zł.
i pozostającego kapitału . 10713 zł. z pn.
przymusową sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi do dłużnika hipotecznego Israela 
Follendera należących dóbr tabularuych Ozer- 
niawka powiatu Jarosławskiego, dnia 30 mar
ca 27 kwietnia i 25 maja 1882 godz. o 10 ra 
no w gmachu sądowym odbyć się mającej.

Wadyum wynosi 2500 zł. a cena wywo
łania 25.000 zł.

Na pierwszym i drugim terminie sprze
daż rzeczonych dóbr nastąpi za, lub wyżej 
ceny wywołania a na trzecim nie niżej 20000 
zł. Bliższe warunki tudzież wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających tu
dzież niewiadomych z życia i miejsca poby- 
wierzycieli, którzy możliwie po dniu 22 paź
dziernika 1881 jatto dniu wystawienia wy
ciągu hipotecznego do hipoteki weszli i tych 
którymby uchwał* licytacyę rozpisująca zja- 
kiegokolwiekbądź powodn doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowionego kuratora adw. 
Dr. Mendrocbowicza uwiadamia.

Z e k. sądu obwodowego 
„ Przemyśl 5 stycznia 1882.

(1323 1 - 3 ) E  <1 y  k  t .
L 1486. Celem zaspokojenia pratensyi 

Maryi Podobińskiej w kwocie 800 zł. czyli 
840 zł. wa. z przynależytościami odbędzie się 
w e k  Sądzie powiatowym w Gorlicach na 
dniu 27 marca 1882 o godzinie 10 z rana 
egzeku -yjna sprzedaż realności pod lk. 223 
w Gorbcach położonej wykazem hipotecznym 
173 objętej, Tomasza i Anny Kozłowskich 
własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 3478 zł. 75 ct. wa, zaś wadyum 347 
zł- 871/, ct. w a

Sprzedaż nastąpi na tym terminie na
wet niżej c eny szacunkowej a nawet za ja- 
kąbądż cenę.

Reszta warunków licytacyjny *h akt, o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą.

Niewiadomych wierzycieli, i tych któ
rymby uchwała licytacyę dozwalająca z ja- 
kichbądź powodów doręczoną nie została, tu 
dzież którzyby od czasu wydania ostatniego 
Wyciągu hipotecznego do dnia licytacyi do 
Aypoteki weszli zawiadamia się do rąk usta- 
Hawionego kuratora adw. Dr. Sieczkowskie
go w Gorlicach.

O. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 11 lutego 1882.

(1310 1— 3) E  «t y  h. Ł.
L. 106. Sąd Żurawieński sprzeda drogą 

licytacyi 13 kwietnia i 4 maja 1882 o godź. 
10 rano przynajmiej za cenę szacunkową 630 
Zł. dnia 25 maja 1882 o godź. 10 rano zaś 

cenę dorównywającą wysokości wszystkich 
na realności niżej wymienionej ciężących dłu
gów najwięcej ofiarującemu realność Alojzego 
Witkowskiego pod 1. k. 45 w urawnie po
łożoną, ciało tabularne stanowiącą, celem zas
pokojenia preteasyi Władysława Postępskie- 
go w kwocie 100 zł. z przynależytościami.

Zakład wynosi 63 zł. w. a.
Resztę warunków, tudzież akt oszaeo 

Wania i wyciąg tabularny przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych i później
szych wierzycieli p. Edmund Opolski, nata- 
ryusz Żurawieński.

Źurawno 21 stycznia 1882.
(1327 1 3j E  d  y  k  t .

L.. 10949. C. k. sąd powiatowy w Ko
sowie wzywa Naścię Cykamuk z miejsca po
bytu nieznaną spadkobierczynię Piotra Gro- 
diuka zmarłego 8 kwietnia 1875 w Pistyniu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze
nia aby się w przeciągu roku z głosiła i de- 
kiaracyę do spodku wniosła, inaczej bowiem 
postępowanie spadkowe z zgłoszonymi spad
kobiercami i ku-atorem w osobie Andryja 
Mironiuka dla niej ustanowionnym przepro
wadzone zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Kosów dnia 30 sierpnia 1881.

(1321 1 - 3 )  E  d  y  fe t ,
L. 21668. O. k. sąd powiatowy miej

sko delegowany w Tarnowie ^podaje do w ia
domości że celem zaspokojenia wierzytelnoś
ci Arona Gewólba jako prawonabywcy Alte- 
ra Gerlicha a względnie Jędrzeja Łabędzia 
w kwocie 20 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 
31 marca, 17 kwietnia i 1 maja 1882 każ- 
dem razem o godz. 10 przedpołudniem e- 
gzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno
ści pod 1, 58 w Łękawicy położonej, dłużni
ka Piotra Budzika względnie tegoż masy 
spadkowej własnej.

Cena wywołania 225 zł. aw.
Wadyum 22 zł. 50 ct. wa.
Resztę warnnkó v licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej registra
turze.

Tarnów dnia 20 stycznia 1882.
1204 1 - 3 )  E  d  w fc t .

L. 9860. Dnia 2 maja 1882 o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re 
alności 1. k. 284 w Czchowie położonej Szcze
pana Katarzyny Zołnów własnej aa rzecz 
Józefa Janickiego celem zaspokojenia 30 zł.

Cena szacunkowa 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze 
0 . k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 30 grudnia 1881.
(1313 1 3) t> l> w ies* c® en ie .

L 24. Niniejszem podajemy do publi
cznej wiadomości, że wysokie c k. M inister
stwo sprawiedliwości postanowiło rozporzą
dzeniem z dnia 20 grudnia 1880 1. 19815 
systemizować posadę notaryusza z siedzibą w 
Tyśmienicy.

Rozpisując niniejszem konkurs na tę 
posadę, wzywamy ubiegających się, aby w 
przeciągu 4 tygodni od dnia ostatniego o- 
głoszenia podania kompetencyjne należycie 
udokumentowane przez swoją przełożoną w ła
dzę do tutejszej Izby wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej
Lwów dnia 11 lutego 1882.

(1329 1—3) E  d  y  k  «.
L. 5308. C. k. sąd powiatowy w Nie

połomicach przeprowadzi egzekucyjną publi
czną sprzedaż realności pod n. 35 w Niepo
łomicach położonej, własność tabularną Jana 

; Burdy stanowiącej, na zaspokojenie przynale- 
I żącej się Herszowi Perlmanowi kwoty dłuż

nej 63 zł. a. w. z pn. w trzech terminach 
licytacyjnych a mianowicie dnia 8 marca,

! dnia 12 kwietnia i dnia 11 maja 1882, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem.

! Cena szacunkowa i wywoławcza tej re
alności wynosi 1539. zł. 30 ct., wadyum zaś 

’ 154 zł. a. w. Resztę warunków licytacyjnych 
i wyciąg hipoteczny tej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Niepołomice dnia 22 grudnia 1881. 
(1273 1—3) E  d  y  fc 6.

L. 6412. C. k. Sąd powiatowy w An
drychowie zawiadamia Franciszka Bogunię, 
że dla niego w postępowaniu spadkowem po 
ś. p. Macieju Boguni kuratorem ad actum 
Szymon Bogunia z Nidku ustanowionym zo
stał i wzywa go, aby do spadku tego w 
przeciągu roku jednego deklaracje albo pise
mnie lub ustnie złożył, 

i Andrychów 18 stycznia 1882.
(1283 1—3) C M n w le sa c z e n ie

L 10205 Katarzyna Schmidt z Lin- 
denfeidu córka ś. p. Marcina i Krystyny 
Schmidtów uznaną zostaje jako głupkowatą; 
kuratorem jej Franciszek Hezel z Lubiany.

C. k, Sąd powiatowy.
Szrzerzec 5 grudnia 1881.

(1281 1—3) atiurfezenle.
i L. 5377. Daia 22 marca, 21 kw etnia

i 24 maja 1882 każdego razu o godz 10 
: przed południem, odbędzie się w tutejszym 

Sądzie egzekucyjna sprzdaż realności pod
1. 35 w Dębnikach położonej, malole. Jana 
Mardydy własnością będącej, na zaspokojenie 
pretensyi Franciszki Kopińskiej w kwocie 

j 240 złr. w. a. z przyn 
i Cena wywołania wynosi 573 złr.
i Wadyum 60 złr. w. a.
i _ Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
. hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moź- 
i na w registraturze.

Podgórze dnia 27 października 1881.
I (1330 1— 3) JE d  j  k  t .  
j L. 4227. C. k. Sąd powiatowy w Wa-
' dowicach, uznawszy Jana Szczura gospoadrza 
I z pod n. k. 300 w Ohoczni marnotrawcą, 
ustanowił dla niego kuratorem Józefa Guzde- 
ka, (gospodarza w Choezni pod n. k. 251 
zamieszkałego.

Wadowice dnia 20 czerwca. 1880.
(1320 1 - 3 )  E  d  y  fc t .

L. 9. Celem oznaczenia wynagrodzenia 
I p. administratora mas rozbiorowych Markusa 
1 Hermana i Josla Weidlera, wzywam wszyst- 
| kich wierzycieli na 9go marca 1882 na 
| 10 rano

Stanisławów 7 lutego 1882.
komisarz konkursowj 

Rybczyński.
(1319 1— 3) E d. y  fc U

L. 6. Celem powzięcia uchwały na 
wniosek administratora masy rozbiorowej M.

J N. Margolina, by aktywa masy tej uznać ja- 
i nieściągalne i konkurs dla braku majątku

znieść, zapraszam wszystkich wierzycieli na 
zgromadzenie na 10 marca 1882 na 10 rano.

Stanisławów 7 lutego 1882.
komisarz konkursowy 

Rybczyński.
(1317 1 - 3 )  l i d y  k  t .

L. 129. Uchwałą c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 31 grudnia 1881 1. 
56273 uznaną zostaóa Matrona Pawłowska z 
Czyżykowa za marnowtrawczynię, kuratorem 
tejże ustanowiony został Piotr Hnatyszyn.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki dnia 12 stycznia 1882.

(1334 1—3) <s*bwi©sas«s*enil©„
L. 3905 Jan Kraś drukarz tutejszy 

umysłowo chory. Jego kurator Piotr Szuł- 
kowski.

Z c. k. Sądu pow. miej. del. Sek. I. 
we Lwowie dnia 13 lutego 1882.

(163 1—3) «  M h
31. 1137. Som f. f. ®rei§* alg SBecbfet* 

geritfjte in Stanislau mirb ber SrtfjaBer beg 
bent Osias Miinż angcblidj in SSertuft geratbe* 
tten in Stanislau trat 2 Sanner 1882 auf et* 
gene Debre burd) Osias Miinz auggeftellten,
fedjg SJłonate a dato in Stanislau jaljlbaren
burd) J- F. Steru tu Buczacz afjeptirten SBedp 
felg iiber 522 fl. 50 fr o. SB. aufgeforbert,
biejcn SBedjfel binnen 45 fEagcn bent tjierorth
gen f. f. &reiśgerid)te oorplegen nnb feinen 
btegfiiltigen Jłedjte ju  befdjeintgen, mtbrtgen* 
fallg iiber aberntaligcg Gśtufcbrciben beg Osias 
Miinz biejer 28ećbfet fur amortifirt tuiirbe er* 
Hart roerben.

Stanislau 25 Samter 1882.
(1033; dśrfctttttuijfe. —

Sm Tcauten ©einer Ułajeftat beg ftaiferg! 
S ag  f. £ £anbeggertd)t 2Bien alg 

gerid)t f)at auf Slntrag ber f. £. ©taatganroalt* 
fd)aft erfannt, bab &er, 3n£)alt beg in 9Rr. 6 
ber 3 edfdjrift „Defterreidjifdjer S3olfgfreunb® 
bbo 5 g-ebruar 1882 unter^ ber Sluffcbrift 
-Defterretcf) etu Sumet in jubifdjer gajfung" 
entfjaltenen ?luffa£eg fetnetn ganjen Umfange 
nad) insbefoubere in ber ©telle 0. n. „®g mar 
bie if3eriobe“ big junt ©djtufje; fertter beg 
Slnffafseg mit ber Sluffajrtft „JRcaction ober 
9Rot)tmebr® nnb jetteg mit ber Stuffdjrift „3 ur 
antifemitifdjen Semeguttg® bag Slergełjen nad) 
§ 30.2 ©t. & begritnbe, unb eś mtrb nad) §. 
493 ©t. ip. D. bag SSerbot ber SBeiteroerbrei- 
tung biefer Srucffdjrift auggefproc^en.

SBictt, ant 8 giibruar 1882.
©c^maiger m p.

S r .  i8urć£§arb m. p.

Sm SRamen ©ciuer DRajeftdt beg Staiferg! 
S ag  f. £. ilanbeggerii^t SBiert alg Treb- 

gerid)t auf Slntrag ber t  f. ©taatganroalt* 
fdiaft erfannt, bab 3n£)alt beg in 9Rr. 6 
beg focialbfonomifĄen 2Bod)enbIatteg „9SoIfg= 
3eitnng“, Subapeft bbo. 5 gebruar 1882, nn= 
ter ber 2luffd)rift „5lug bem Sanbe ber 9Rie= 
bertrad)t unb Snfamie“ entbaltenen 3luffa|eg 
in")einem ganjen Umfange bag SSerbrec^en nad) 
§ 65 a unb bag Slergeljeu nad) § 300 ©t. @ , 
unb bab fenter ber 3 n |a lt  ber in bemfelben 
2Inffa|e entt)altenen ©telle oon „Unterftii|t 
murbe fte“ big „mo^l befommcn“ bag S5crbre= 
Ąen naĄ § 63 @t. @. begritnbe, unb eg mirb 
naĄ § 493 ©t. i|S. D. bag Slerbot ber SBci= 
teroerbreitnng biefer Srm ffdjrtft auggefprodjen. 

SBien, am 8 gebruar i8«2.
©djtoaiger m. p.

S r .  S urd^arb  m. p.

S ag  £. f. Sanbeggeridjt alg ®erid)tgl)of 
1 Strftang in Snngbrnd ^at auf Stntrag ber 
£■ f. ©taatganmaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe 
o om 29 Sdnner 1882, 3  723 bic SBcitecOer* 
brettung ber ^eitfd^trift n9Reue Siroler ©tiin* 
men“ 9łr. 21 nom 26 Sdnner 1882 megett beg 
Slrtifelg „Unfdbulbia oerurtbeilt" nad) § 300 
©t. ©. berboten.

S ag  f. f. Sanbeg.geri(f)t alg (55eriiĄtSl;of 
I Snftanj itt Snngbrucf Ijat auf Sltttrag ber £. 
f. @taatganmaltfcl)aft mit ben (Srfenntniffen 
»om 29 Sdnner 1882, 3 3 . 580 unb 579, bie 
SBeiteróerbreitung ber in 3 ^ r^J erfd)einenben 
3eitfĄrift „S er @ocialbento£rat“ SRr. 49 bom 
1 Scgember 1881 megen beg SlrtifclS „SSriefe 
aug Defterreid). SBien, ben 27 9Rooember“ nad) 
ben §§ 63, 64 nnb 300 ©t &. unb Slrt. III 
be§ t)ont 17 ®cccmber 1862, ferner
ber 9lr 2 berfelben Srftfc^rift u om 5 partner 
1882 megen beg »rtifel8 „Sług Defterretdj® 
nad; § 300 ©t. berboten.

S ag  f. f. Sanbeggcrtdjt arg ©trafgeriĄt 
itt $ rag  ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfcbaft mit bem ©rfeuntniffe bom 27 San* 
ner 1882, 3 . 2521, bie SBciterbcrbreitung ber 
iii 3itrid) erfdjctiteuben 3eitfcl)rift „S er ©octaL 
Detnofrat® 9łr. 52 nom 22 Secember 1881 
megen ber Slrtifel „Sloig an bie Sorrefponben* 
ten unb Slbonuenten beg ©ocialbemofrat® nnb 
Silbuug mad)t frei“ naĄ § 300 @t me= 
gen ber Slrtifel „3n aBeiljnadjtcn®, „SORobertte 
©aturnalieu", fRod) eittmal bie Sebatte iiber 
ben SSelagcntnggjuftanb" unb „Sług Stalien® 
naĄ § 305 ©t. ©., ferner megen beg Slrtifelg 
„Sług fRu^lattb® unb megen beg Slufrufeg

„iJSartetgettoffen!“ nac^ § 310 ©t. &. berbo^ 
ten.

S ag  f. f. SanbeggeriĄt alg ©trafgertdjt 
tu ip_rag bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan= 
mattfdjaft mit ben (Srfcuntniffen bon 27 unb 
31 Sanner 1882, 3 3 . 2573 unb 2983, bic 
SSeiterberbreitung ber 3 eilfc§riff „Pokrok® 
9łr. 24 bom 24 Sdnner 1882 megen beg Se= 
tegrammeg „K. Z. Vidne, 23 ledna", bann 
megen beg Slrtifrlg „Povstani“ nacb Strt. IX 
beg ©efe^eg bom 17 Sejember 1862, enblicfi 
megen beg Slrtifelg „Ze soudni sine® nad) 
Slrt. VII beg ©efe^eg bom 17 Sejember 1862 
ferner ber 3<uifd)rift „Strbeiterfreuub® SRr 2 
bom 26 Sanner 1882 megen beg Slrtifelg „25ag 
SSaterlanb — “ nacb § 302 ©t. ©., bann mc* 
gen beg ©orrefponbenjartifelg „Slufftg® nacb 
§ 300 ©t. @. oerboten.

S ag  f. f. Ureiggertcbt alg ^Sre^geric^t in 
Suttenfierg Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
anmaltfdbaft mit bem ©rfenutniffe bom 4 
bruar 1882, 3  1360 @t f , bie 2Beiterberbrci= 
tnng ber 3 ertfd^rift „Jizeran® 9Rr. 9 bom 1 
gebrnar 1882 megen be§ ©orrefponbenjartifelg 
„Rusove a povstani v Hercegovine“ nacb §• 
65 a ©t. ©. berboten.

S ag  t. f. Sanbeggertdjt in S ritnn bat 
auf Slntrag ber f f. ©taatganmaltfcbaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 3 gebruar 1882, 3 3 . 
1716 unb 1765, bie SSBeiteroerbreitnng ber 
3 eitfc£jrift „9ftóbrifcb=fcbtefifcber Sorrefponbent® 
9łr. 25 bom 30 Sanner 1882 megen ber bom 
9ietcbgratb§abgeorbneten S r .  SBeber anlagltcb 
ber ©runbung beg „Seutfcben SSereing" in 
Sriinu gebaltenen 9Rebe bon „Seffen ungeacb* 
tet, meine §erren, feben mir“ . big . „93rabo!“ 
nacb § 65 a ©t ® , bann ber 3 eitfdbrift „Mo- 
ravska orlice® 9Rr. 26 bom 1 gebruar 1882 
megen beg Slrtifelg „ Nove poruseni rovnoprav- 
nosti® nad) § 300 ©t. ©. berboten

(1325) O g ł o s z e n ie .
L. 7236. Dochodzenia miejscowe w ce

lu założenia księgi gruntowej dla gminy ka
tastralnej Błudniki powiatu sądowego Halicz 
rozpoczną się z dniem 6 marca 1882.

Interesowani zgłoszą się przed komi
sarzem hipotecznym na miejscu.

Halicz daia 17 lutego 1882.
(1322) O g ł o s z e n i e .

L. 382 C. k Bohorodczański sąd po
wiatowy zawiadamia, iż projekt księgi g run
towej dla gminy Hlebówka wyłożony został 
w biurze komisyi hipotecznej do powszechne
go przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można do 3 marca 1882, 
na którym to dniu komisya hipoteczna w ra
zie potrzeby dalsze dochodzenia przeprowadzi.

Bohorodczany dnia 22 lutego 1882.
L. 3447. E ' d y k t .  (1324 1—3)

C k Siid powiatowy w Glinianach podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egze ucyjnej Józefa Boksera przeciwko Pa
włowi lurce o 24 złr. przymusowa sprzedaż 
pola „Dydówka® zwanego, dłużnika własnego, 
na 30 złr. oszacowanego, ciała hipotecznego 
niestanowiącego, dnia 24 marca, 21 kwietnia 
i 19 maja 1882 o 10 godzinie przed połu- 
południem w kancalaryi tego Sądu przez 
publiczną licytacyę odbędzie się.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gliniany 23 października 1881.

(1333) O g ło ssae H ie .
L 6066. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ogł»sza niniejszem że a) 
firma: „L. M. Feintuch & E. Machaysk ® 
w rejestrze handlowym dla firm spółko wy h 
dnia 9 lutego 1882 wykreśloną; b) firma: 
„E. Machayski handel towarów galanteryj
nych we Lwowie w rejestr handlowy dla 
firm pojedynczych dnia 9 lutego 1882 wpi
saną została, i przy niej uwidoczniono, że 
właściciel tej firmy Edward Machayski tako
wą swem nazwiskiem podpisywać będzie.

Lwów dnia 11 lutego 1882.
(936 3—3) «  » i t  t

31 6963. $0111 f. f. 93ejirf§gericbte Ha
licz ioirb ber bent 2Bobnorte unb Seben nacb 
itnbefannteit Kość Kohut au§ Tumirz berftan- 
biget, bab gegen benfelben Salamon Juden* 
freuńd au§ Mariampol unterm 24 Slpril 1881
3 . 2108 eine Sflage megen 65 fl, b. 28. f. 9i. 
@. anSgetragen babe, moriiber ju r 23erbanb* 
tung bie Sagfabrt auf ben 25 Styrii 1882 urn 
10 Ul)r 23orntittag3 beftimnit murbe. 3 u r  SSer* 
tretung be§ Kość Kohut mirb auf befjen ®e* 
fabr unb ftoften dr. Przesmycki in Halicz alg 
kurator beftellt, mit roetd)em bie au§getraqe= 
ne 3Tec£)t§fad)e nacb SSorfĄrift ber gatuifćben 
©ertd)t§orbnung ńerl)anbelt merben mirb.

®er Selangte mirb errinnert ju r gelio* 
rtgen 3 « t entmeber fetbft p  erfd)einen, ober 
bte notbigen Sebetfe bem befteEten SSertretter 
mitjutbeilen, ober einen anberen Jtedjtśfreitnb 
ju  mdl)ten unb biefetn ©ericbte befannt jn  ma* 
djen, mibrtgen§ bte an§ 23ernacbldbignng ent* 
ftebenben f^olgen er ftcb felbft jujufebreiben 
baben mirb.

Halicz am 23 ©ejember 1881.
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Wypożyczana naczynia sto] owego
z porceiany i szkła,

e ta ż e r  i  k o sz d w  n a  o w o c e , oraz n o ż y  I w M elo .ów  n a  u c z ty ,
b a le  1 w ie c z o r k i .

m r  Podczas pobytu Najjaśniejszego .Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 
równocześnie na obydwa bale.

W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  I. <6
GŁÓWMY SKŁAD DLA GALICYI

Łwiadonicniic
Wyjeżdżając, na 4 do 6 tygodni ze 

Lwowa ie-lem kuracji, mam zaszczyt za win 
domió P. T moich łaskawych przyjaciół i 
znajomych, iż w czasi-* tej mm uieob ctcśei 
we wszystkich spr«wach kan-'-elaryjny>-h, tak 
cywilnych, jak i karnych, zastopuj* mnie 
kolega mój Wny Adwokat Dr. Felicyan Jac
kowski.

Wszelkie kore.spcndi-n'-y® i sprawy za
łatwiać tedy będzie m»ia kancel-rya bez t-aj-. 
mniejszej przerwy, zwyczajnie juk przedtem.

Br. Marceli Siterski
adwokat krajowy we Lwowie 1. 21 

ulica halicka.
(1098 I  8)

yoiue  w

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena ©O c l .  w. a.
Dla LWOWA i całej GALICY! główny skład 

Eteru gośćcowego u aptekarza fesenrykw Blu- 
meefclda pod ,.Złotyin słoniem11 we Lwowie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotna pocztą za
łatwia się. (1216 4- ?/

PEPSYNĄ I DIASTAZĄ

l i i i l i i r n lncn i i  c z y n n i k a m i  i i i o / b y h i y i m  w R i r g u n i z u i i o  d o  t r a w i e n i a .  \ Y  181 i 1 r.  o 

Winie Chassaing w.rlcz;. l a n o  b a n l / . o  p o c h l e b n y  r a p o r t  w  a k a d e m i i  m e d y c z n e j  
\ Y  P a r y ż u .  O d  tej  c h w i l i  | a v j >a r a l  l en  / . i j a l  l imrd/.o w a ż n i ;  s t a n o w i s k u  w  T u r a n -  
p o l y c e .  I ' r z i ip i s i i j u  g o  | i o \vszrc i i i i i c .  l e k a r z e  p r z e c i w :

Mozolnemu i n.?%up<-viaę^iit traw ien iu , boleściom żołądka, 
gastralg iom , trudnem u k  w re łowi do zdrowia, wyimotom, biegunkom, 

utracie sił i apetytu, i t. d.

®s a-»-E a-o-s a-®-£ soe a-«-E a-o-E s -hhł a©

;  b i u i §  ;

Z JSTaiiczycJelfcifeie C 
$ Heleny lowóleckiej t
 ̂w .MML a* m Sionwie ̂

H Ul. G o łęb ia  N r . (>. JJ
Ą, Powyższa firm* kitowi a, wybm-żiądiMiyol] A
n  N a u c z y c i e l e k  i W ( ( • ■ z y c t r l i /  posia- ń  
U dających odpowiednią kwŁljflkaeyę, tał- pod u  
"  względem nauk, jak i znajomości j ę z y k ś w  ™ 
¥  o t* © * c h  nicii iaiej n m z y k i ,  z p i t - w u ,  ¥
Y  i  r y s l I c t K Ś Z ’. T u d z ie ż  poleca bony, i '<dki T  
L  i cudzozicmKj. k tóro na żądanie, spro wałku, P  

z zag ran icy ,  z gwaraiieyą s trony mo ■ innej. M 
Ul W s ze lk ie  w tym  rodzaju,'p lecenia ' / U j l  y
J l iwioue hyc j t r z e z  I t o r e u p  n < l « ; n -  H

e j e ,  t u t *  ©i>i<*ł»i»«e ( o r o z i i i u i e i i i c .  S

gg II. No ?ro?erka. ?
14 8445>,'ll 12) M
02 3*®-E 3-^-5 S-*-OE 4S4SE 3^ .S4X 3*

~"WPJITT- 'owy kurs prywatny do egzaminów na j c -  
t t n o r o c z u y c h  n c ł i o t u i k ó w ,  jak

-A— też do egzaminów wszystkibli zakładów
wojskowych. (943 3—»)

B a z y l i  P m  . w e s u k  ?
Piekarska 1. 12, I H  j). od 10 do 11 godz. z rana.

I! W A G A. — S!:iiter/nf)śł' tejrn śrt-.dkn tl;i:o pi.wńd <!■« iio/jjych fałszerstw

o m i i s z c z e n i e

MtŁHwI bezżenny, nr jacy dostateczna znajomość 
i doświadczenie gospodarskie , jako pomocnik przy 
Zarządzie dóbr — ukoń zonie szkoły roadczej jako 
też dobre polecenie byłoby lożądancm. Zgłosić się 
można do MLiiihyulcz poczta w miejscu. Lisi) 
nieuwzglcdnione. zostaną bez odpowiedzi. (97 3 1)

Zu Gunsten der osterreichischen Gesellschaft des rothen Kreuzes
findet

auf Al l e rchochsten  Befehl Seiner k. und k. Apostolischen Majestat 
eine nut T r c j f e r n  do tir te ansserordcntliche

^ C X X X X X X X O X X X X X S O (

LOTTEHIEKrólm ir.a Galicy! i Louomcryi 
z WieJkicm TLsięst'. ki;L<o\Vi»kien'

n a  r o k “ śta t t .  deren Z i e h u ą g  mu 9  M a r z  1 8 8 2  erfolgt .

?> Haupttreffer ń fl. (10.000, li. 20.000, 11. 10.000
ii-terr Golurentc, ferner 18 V or-m id  NaehtrelTor zu 600 fl.jj 400 fl., u. 200 fl., Goldrente, 10 Trcffer 
ii 10n0 ii., 15 T rilljr  a 400 fi. u. 20 Trcffer a 2u0 fl., Goldrente, endlich B a r g e n d r n s l c  im Betrage

von 102.' 00 fl.

1 2 . 0 6 6  T r e H b r  1 2 . 0 6 6
im Betrage von

a .  & & 0 . 0 0 0  a .
•ou M fthai der Spielplan. we.elier mit den Lot-en boi der Ablliuiinng der Staats- 
pisse 7, 2 Stoek im ,laeo)>erboffe, sowie boi deu zahireiclien Absatzorganen 

zu hekomme ist.
X>ie J .ose  w eriłe ii p e r t o lr e i  /.iss©sejs<lci. ____
ner 1882.

Yon d e r  k. k. L o tto -G cE ills -h irec tio n .
Abtlieilung der Staats- L o tt er ie.

(483 2—5)

mjgC.HARDTMUTH

o .  Jat. n p r / . y w .  g a , L i «

akey^aego Banka hipoteezaego
w ©  L W ® W 1 I  

Filie tegoż w Krakowie, Czeroioweach i Tarnopolu
sprzfhiają po kursie dz i ennym

5 ° o p r e m io w a n ą

% w razie wylosowania
| |  p S a ti ie  p® H O  zł. z a  k a ż d e  JdKI zł.
^  Listy te wed-hijz prawa z dnia i lipea 18(38, Dz. P. P. 
d* XXXVHl, Nr. 93 i naj w. post. z dnia 17 grudnia 1871. mogą 

bye użyte do lokowania kapitałów funduszowyeh, pupiiarnych, 
Hj kaueyi małżeńskich, wojsko w ycli. służbowych, uraz i wadyów.

Najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający dla n e r  w c iry  cli, u icdn k rew nych  i o słab io n y ch . 
Wabudzą apetyt i d/.iała z liiez.iwodną skutecznością nrzeeiw zimnicy, gorączkuiu tyicidah.ym i w 

rekonwalescencji po choroiiałh cAżkich wyci.ę.ńcz;ij:;ęycii.
Przeciw chorobom, pochodzącym z niedosiatku krwi lub osłabienia nerwów, jest win<H) ne.j- 

znakomitszym środkiem leczniczym, jaki s-.tulkv lekarska jnsiada.
,>r,Y:

Główny s,!,'ł'i(l cnnĄtp trą o loku- n wynalascy
aptekarza HENRYKA BLUMENFELDA we L«y.wie.

Centa 3 v.l- SO et.
(21 (94'1 3 ?l

10


